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Rrenumerata miesięczna 


tarz Zagórski. 
Cześć 'egu pamięci! 
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Drh. Roman Piotr 


Naczelnik gńiazde oóściego im Króla Stetana 
Batorego w Zagórzu, urzędnik Huty Gynkowe| 
„Paulina“ i-wa Sosnowieckiego, 


Opatrzony 35 sakramentami, zmarł dn. 2 października 1928 r 
przeżywszy lat 31, 


Pogrzeb odbędzie «ię w niątek dnia 5 b. m. o godz. Jeej 
po południu ze szpitala S=. Wincentego w Dąbrowie na cmen- 


dak i członkowie -S Al f í 


AWA. SOSNOWIEC, C 


A WĘG SEN AR 3.50, 
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CZWARTEK 4 PAŹDZIERNIKA 1928 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 


Dziennik polityczny, bobo cze iliteracki. 


Nr. 204. 


Cena egzemplarza 20 zdać 


Wszystkim krewnym, znajomym, przyjaciołom, którzy uczestniczyli 
sw oddaniu ostatniej posługi ukochanemu Mężowi i Ojcu naszemu 4. p. 


drogą serdeczne Bóg zapłać 
5674 


Za duszę ś. p. 


zapraszają Przyjaciół i Znajomyoh. 


Henrykowi Braunerowi 


Š] a w szczególności pracownikom Elektrowni Gw. Hr. RE składa tą [EŃ 


Manistawa Piotra Pomian- Wolskieyt 


odbędzie się w pierwszą bolesną rocznicę śmierci nabożeństwo żałobne 
w sobotę 6:go b. m. o godz. 9 rano w Kościółku Kolejowym, na które 
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Zona, córka i Synowie. 


Olbrzymi PEE niemiecki „Zeppelin” 


uczcił b. cesarza Wilhelma okrężnym lotem honorowym. 


Berlin, 5,10. Dziś o godz. 9 rano kra- 
żył nad Berlinem nowy olbrzymi balon 
niemiecki „Zeppelin“. 

Sterowiec startował na jezionze Bodeń | 
skiem we wtorek rano do swej » Bodet | 
podróży próbnej przedatlantyckiej i od 
był w cigu dnia wczorajszego loty po- 
przez całe Niemcy wzdłuż Renu. 

ciągu nocy krążył nad poludniawe | 
mi brzegami Anglji oraz morzem Półno- 
cnem. 

Nad ranem zaś rozpoczal podróż po- 
wiotną i przybył o godz. 9 rano do Ber- 
lina, witany entuzjastycznie przez lu- 
dność stolicy, która zgromadziła się na 
placach miasta i dachach domów. 

powodu natloku widzów na ulicach 


a OCENIE EE BĘ YTY 


Narady nad budżetem 
- W ŁONIE RZĄDU. 


Warszawa, 510 (Tel. wl). W ciągu 
(nią dzisiejszego p. premier Bartel od- 
y! szereg konierencyj w sprawie budże 
tu państwa, w których wzięli udział mi 
nstrowie Czechowicz, Kiki Meyszto- 
Wicz, Miedziński i Świtalski. 
Narady nad budżetem są na ukończe- 
niu i niedługo wejdzie on pod obrady 
Rady ministrów, a następnie zostanie w 


pcie PP YCYJn M wniesiony do 
Jmu, 


Przed stabilizacją 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 


Warszawa, 510 (Tel wł). W związku 
z ostatecznym terminem. stabilizacji urzę 
ów państwowych w dniu 51 marca 
ER „minister Składkowski zwrócił się do 
Ą jewodów o szybkie przedkładanie 

niosków stabilizacyjnych. 


powrócił 55421 
UL. DĘBLIŃSKA 7, TEL. 1-25. 
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ruch został na 10 minut całkowicie przer 


wany. 
Prasa berlińska podaje obszerne spra 
przebiegu 


wozdania i opisy, dotyczące 
lotu E S 


Skrajnie nacjonalistyczna „Deutsche 
Zeitung” podnosi, że. sterowiec w czasie 
swej podróży nad Holandją zatrzymał 
się nad siedzibą byłego cesarza Wilhel- 
ma i dokupa! a. zamkiem honorowego 


Powrót marszałka Piłsudskiego 


do Polski i jej stolicy. 


Lwów. 5.10. Marszałek Piłsudski prze- 
jeżdżał dziś rano przez Lwów. 

Na zaproszenie marszałka udali się do 
wagonu dowódca DOK. gen. Norwid- 
Neugebauer, gen. Popowicz, nadproku- 
rator Malina, starosta grodzki Reinlin 
der, naczelnik bezpieczeństwa Rogowski 
i konsul rumuński Galina, 

Zgromadzoma licznie na dworcu publi- 
czność zgotowała marszałkowi entuzja- 
styczne i serdeczne przyjęcie. (AW.) 

Warszawa, 5.10. Punkżualnie o godzi- 
nie 20.25 zajechał na peron główny dwor 
ca warszawskiego pociąg lwowski z sa- 
lonką p. marszałka Piłsudskiego. 

Na dworcu zgromadzili się członkowie 
Rządu z prezesem Rady ministrów pro- 
fesorem drem Bartlem na czele, genera- 
licja z pierwszym podsekretarzem stanu 
w M. S. Wojsk. generałem Konarzew- 
skim na czele, członkowie korpusu dy- 
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plomatycznego z ambasadorem Laro- 
chem, szefowie misyj wojskowych zagra 
nicznych, wielu posłów i senatorów, wo- 
jewoda Jaroszewicz, komendant miasta 
gemerał Rożen, komendant główny poli- 
cji wojskowej płk. Jagrym-Malszewski 
oraz liczni przedstawiciele stacjonują- 
cych w stolicy oddziałów wojskowych. 

Na peronie ustawiona była kompanja 
honorowa 56 pp. ze sztandarem i orkie- 
strą. 

W chwili gdy pociąg zajechał na dwo 
rzec, orkiestra odegrała Hymn narodo- 
wy. 

Pan marszałek przeszedł przed fron- 
tem kompanji honorowej i przez salony 
tecepcyjne dworca udał się do oczeku- 
jącego automobilu. 

Tiumnie zebrana przed dworcem publi 
czność zgotowała panu marszałkowi dłu 

gotrwałą i żywiołową owację. (Pat). 


Dr. Bolesław Drobner 


skazany na dwa lata twierdzy. 


Bydgoszcz, 5.10. Przed Sądem Okręgo 
wym w Bydgoszczy toczyła się rozpra- 
wa przeciwko przywódey niezależnych 
socjalistów, dr. Bolesławowi Drobnero- 
wi z Krakowa, oskarżonemu o wystąpie 
nia apiy pashe owe i ORZSOWE ja- 


kich się dopuścił na wiecu przedwybor- 
czym w Bydgoszczy, w styczniu br. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał dr. 
Bolesiawa Drobnera na 2 lata twierdzy | 
z zaliczeniem aresztu śledczego. (Pat.) 


Maister Raiaikowski 
POWRÓCIŁ Z URLOPU. 


Warszawa, 5.10. Wczoraj powrócił z 


urlopu minister handlu i przemysłu 
Kwiatkowski. 
Z dniem dzisiejszym minister Kwiat- 


kowski objął urzędowanie. 
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Zag graniczni goście 
W STOLICY POLSKI. 
Warszawa, 5.10. (Tel, wł). W dniu 4 
bum. przybywają do Warszawy dyrektor 
Międzynarodowego Biura pracy p. Al- 
bert Thomos i czlonkowie rady admini- 
stracyjnej tego biura 
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lotu okrężnego. 

Byly cesarz wraz z całą rodziną wy- 
szedł na dziedziniec, by przyjrzeć się 
nowemu sterowcowi i mial serdecznie „po 
zdrowić znajdujących się w nim gości. 

„Voss. Zcitung” przyznając, że nowy 
sterowiec dala si hołd byłemu cesarzo- 
wi, nazywa to najwyższym nietaktem 
tembardziej, że na pokładzie sterowca 
wśród 75 osób zalogi i pasażerów znajdo 
wali się także przedstawiciele rządu Rze 
szy, Reichstagu i rzad» pruskiego (Pat) 


"ŚWIATOWA MARKA 
| ŚNIEGOWCÓW KALOSZY 1 OBUWIA SPORTOWEGO 


Lekarz dentysta 


F. Melodystowa 


powróciła 
SOSNOWIEC Modrzejowska 9 tel, 1-81 
przyjmuje od GW WOWERE 


SEGA SOLL GRES | GDA CLT eLA 
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PRZEGLĄD PRASY 


*  Marjawici i masoni. 


Na nieznaną dotychczas stronę ma- 
rjawityzmu wskazał „Wieczór War- 
szawski ': 


„Istnieją dokumenty, stwierdzające 
ponad wszelką wątpliwość bardzo bli- 
ską łączność marjawitów z masonerją. 
Glówni przywódcy sekty marjawitów 
Kowalski i Feldman należą do maso- 
nerji. 

-Vincenso Soro w książce swej p. t. 
„Chiesa de paracleto” obliczonej na 
propagandę „powszechnego kościoła 
gnostycznego” organmizacyj jawnie ma- 
sońskiej obliczonej na rozbijanie Noś 
cioła katolickiego, podaje spis przy- 
wóderów różnych sekt antykatolickich, 
którzy utrzymują stały kontakt z tą 
masońską placówką. W spisie tym po- 
śród nazwisk obcych figuruje również 
jedno polskie: a mianowicie: 

„Jan Marja Michał Kowalski, arcy 
hiskup prymas wolnego kościola pol- 
skiego, rytualugamarjawickiego”. 

Głów ny pomocnik Kowalskiego, Fel 
dman, również jest masonem, z czem 
zresztą swojego czasu wcale się nie 
kwi. Ex-matrjawita, francuz ks. Geor- 
ges Verein w swoich pamiętnikach wy 
danych w Płocku w roku 1925 pisze: 

„Przy tej sposobności wartoby zapy 
tać samego ojca Filipa Fełdmana i dro 
gi-fego powolania. Chyba masonecji, 
do której, jak mi sam opowiadal. wstą 
pl. nie można uważać za seminarjum 
duchowne. Pojedynki zaś, w których 
brał udzial nie zastąpią zapewne na- 
wet przy ul. Dobrzyńskiej ćwiczeń dn 
chownych przygotowujących do dusz- 
pastezstwa. Niedziw przeto, że o. Filip 
z przekąsem odzywa się o teologji, z 
kazaniami się nie kwapi, za to czyta 
sobie. I robi wypisy z różnych wier- 
szy, wieszczb i apokalips, miewa na- 
pady objawień”. 

Stwierdzony, pow yższemi dokumenta 
mi udział Kowalskiego i Feldmana w 
masonerji jest dostateczną wskauzów- 
ką na to z jakiej strony przychodzi dla 
nich teraz obrona i które to gazety pro 
wadzą pertidną akcję dla zamaskowa- 
nia marjawickich zbrodni”. 


Zydzi w Poznaniu. 


Jak wiadomo, Wielkopolska wraz z 
wej stolicą Poznaniem była dotychezas 
ynvm obszarem ziemi polskiej, 


gdzie zamieszkiwała znikoma ilość ŻY 


dów. Stan ten od jakiegoś czasu zmie 
nia się czego dowodzi następująca sia 
ty styka, którą znajdujemy w „Kurje 


rze Poznańskim: 


Poznań w r. 1871, a więc po wojnie 
francuskiej, rezył żydów 7255, a wszy 
scy niemal pyt właścicielami kamie- 
nic i trudnili się handlem. Rzemiosło 

kupiectwo poznańskie, nie liczne 
wprawdzie, zorgamzowało się w jedan 
silny związek chrześciański i wspólnie 
nakładato na obywateli obowiązek 
przestrzegania hasła „Swój do Swego 
po Swoje”. Od tcg» czasu vezba Ży- 
dów zaczęła maleć, ubytek rch sdczu- 
wano z roin na rok. l tak w "oznama 
było Żydów: w r. 1871 — 72355, w r 
1555 — 619, w . 1910 — 5605, 

Rok fu1y jest œ: ta najwięk:/-xo u- 
bytku Żydów, lecz trzeba wiedzieć, że 
w październiku tegoż roku, żydostwo 
przerażone internowaniem w Szczy- 
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piornie, gremjalnie uciekało z miasta, 


sprzedając domy, fabryki; hoteie itp. 
— Wtedy też ówczesny prezydent poli 
cji p. Karol Rzepecki, obecny posel na 
Sejm, naliczył zaledwie 1400 dusz ży- 
dowskich. 

Niestety od tego czasu liczba Żydów 
stopniowo się powiększa. W roku 19241 
było 1588 Żydów, w 1925 r. 1714, w 
1924 r. 1770, w 1925 r. 1844, w 1926 r. 
1960. Najciekawiej przedstawia się je 
dnak statystyka z r. 1927, wykazuje 
bowiem wzrost Żydów w kazda m mie 
siącu. I tak w roku 1927 bylo żydów 
w Poznaniu: 

W styczniu — 1955, w lutym — 1957 


w marcu — 2040, w kwietniu — 2049, 
w maju — 2076, w czerwcu — 2087, 
w lipcu — 2104, w sierpniu — 2132, w 


wrześniu — 2159, w październiku — 
2150, w listopadzie — 2178, w grudniu 
— 2182. 
Również rok 1928 daje nam ciekawą 
statystykę przypływu żydów do Poe 
mia, | tak: W styczniu naliczyliśmy 
2211 Żydów, w lutym — 2245. w marcu 


— 2259, w kwietniu — 2256, w maju — 
2272, w czerwcu — 2287. 

A więc mamy już o 887 Żydów wię 
cej w Poznaniu niż w r. 1919, niema od 


POW 


KO 


KURIER ZACHODNI Czwartek 4 października 1928 roku. 
WERE, W OC c ZE 


r. 1925 miesiąca, w którymby przyrost 
żydowstwa w prastarym grodzie Prze 
mysława nie wynosił od 1 — 50 dusz 


miesięcznie. i 


| 


Ten niewielki ale stały przypłym ży 
dów do Poznania wzbudza poważny 
niepokój wśród społeczeństwa wielko 
skiego. 


ków w procesie ki 


odsłania ponure tajemnice klasztoru marjawickiego. ` 


A Packa donosza: W dalszym ciągu 
wtorkowej rozprawy przeciw hersztowi 
marjawitów Kowalskiemu staje przed 
sądem, na wniosek prokuratora Henry- 
ka Fijałkowska, siostra poszkodowanej 
eksmandolinistki Haliny. 


„Nie darujemy «rzywiy”.. 


Stanąwszy przed sądem, przeraźliwym 
głosem woła, dopomina jąc się o krzyw- 
dę młodszej swej siostry, którą świadiko 
wie . obrony szkalują niemiłosiernie, 
„Gdy siostra moja uciekia do domu z 
„klasztoru”, oje lec, zagorzały marjawita 
nie chcial l jej przy jąć.do domu. Lecz gdy 
dowiedział się o okropnej rozpuście, pa 
nującej w klasztorze, której ofiarą pa- 
dła siostra moja, ciężko się rozchorowa- 
ła. Muszę powiedzieć, że ja, majac lat 
20, nigdy nie widziałam lego, o czem o- 
na mi opowiadala, jako tś4-letnia dziew- 
czymka! 

Kto ją nauczył tego — woła rozpaczli- 
wie — skoro od 5 roku życia wychowy 
wała się w internacie klasztornym?! To 
nie klasztor, to jaskimia rozpusty! 

Glos jej załamuje się, cała postać drży 

„My nie darujemy im tej krzywdy, 
jaką nam uczyniono, deprawując naszą 
siostrę" — mówi z płaczem. 


Tajemnica spowiedzi. 


Następnie zeznaje dodatkowo świadek 
Dziewulski: 

— Po wystąpienin mojem z „klaszto- 
ru' marjawickiego pozostałem przez ja- 
kiś czas JEŻE marjawitą, udając się do 


( spowiedzi do Feldmana. Wówczas zwie- 
rzyłem mu się ze swych zamiarów mał- 
żeńskich na przyszłość, Otóż wczoraj sły 
szalem, jak Feldmam, zeznając przed są 
dem, opowiadał o tem, przekręcając kia 
mliwie fakt. Stwierdzam, że klamal on, 
mówiąc, że wtedy byłem duchownym za 
konnikiem marjawickim, a co jest wa- 
zniejsze, złamał tajemnicę spowiedzi. 


Stropiony Świadek. 


Jako ostatni zeznawał we wtorek bi- 
skup marjawicki Nominat (Wawrzyniec 
hr. lwoztworowski). 

św. Roztwowowski wspominał o klą- 
twie i przymusowem zerwaniu stosun- 
ków z rodziną. Braku tego jednak nie 
odczuwa, gdyż jak twierdzi, Kowalski 
zastępuje mu rodzinę. 

Gladko płynące zeznamia św. Roztwo 
rowskiego zalamały się w jednym punk- 
cie, mianowicie w momencie, kiedy sąd, 
opierając się na książce marjawickiej, 
zapytuje go, w jaki sposób, jego zda- 
niem może przyjść na świat człowiek 
bez naruszenia dziewictwa i czy on uwa- 
ża to za możliwe. 

Świadek stropił się widocznie i trudno 
mu bylo wybrnąć z tego pytania. 

Na tem wtorkową rozprawe zakoń- 
czono. 


Nie udało się. 


Trzynasty dzień rozpraw zbiega dalej 
na badaniu świadków obrony, którzy su 
chej nitki nie zostawiają na świadkach 
oskarżenia, 


lecz częstokroć „wsypują” 


| Sprawca zamachu na Lizarewa 


stanie w listopadzie przed sądem. 


Warszawa. 5.10. Słedztwo w sprawie 
zamachu na urzędnika przedstawiciel- 


stwa handlowego w Warszawie Lizare- 
wa, prowadzone przez sędziego do spraw 


szczególnej wagi Wilnńskiego, zostało 
już ukończone. 
Proces Wojciechowskiego odbędzie 


się w listopadzie w Sądzie okręgowym 


w Warszawie, przyczem Wojciechowski 
oskarżony zostaje o usiłowanie zabój- 
stwa osoby reprezentanta państwa ob- 
cego. 

Oskarża prokurator Borowski, bronić 
będzie między innymi adw. Niedzielski. 


(A. W.) 


Panika w stanie Pensylwania 


z powodu akcji politycznej Polaków. 


Nowy Jork, 5.10. Odbywają się tu li- 
czne wiece polskich klubów demokraty- 
cznych, które opowiedziały się za kan- 
dydaturą Smitha. 

W sferach republikańskich w stanie 
Pensyłwanji, które zawsze byly najsil- 


i niejszą twierdzą stronnictw republikań- 


; skich, panuje panika, gdyż polscy i wę- 


gierscy górnicy i robotnicy jednomóślnie 
głosować będą na Smitha. 

Liczba tych robotników sięga pół mil- 
jona. (Pat.). 


Trzej bracia whiei na pal. 


Niew:arygodna zbrodnia pod Nowogródkiem. 


Warszawa, 5.10 (Tel.wi.). O niewiar ygo 
dnej w prost zbrodni, przypominającej 
czasy najwię kszego zdziczenia, 
z Brześcia. 

Upitym do nieprzytomności gościom na 
weselu w domu Nikity Komety wpadło 
do głowy, aby dalszą część zabawy prze- 
nieść na ulicę i tam przy dźwiękach mu 


donoszą ' 


strasznej zbrodni, — trzej bracia Zmitru 
szko kończyli życie w nieludzkich mę- 
kach. 

Aresztowano ma 


sprawców tego potwornego morderstwa , 
Szare i 


w osobach 4 mieszkańców wsi 


, Koło. 


i 


| zyki, pozdejmowawszy ubrania, czyć | 


na rękach. 

Przeciw temu pomysłowi zaprotesto- 
wali obecni na tem weselu trzej bracia 
Filip, Grzegorz i Nikita Zmittuszkowie. 


W odpowiedzi na to banda pijaków . 


rzuciła się na Filipa Zmitruszkę i nabi- 
ła go na kół, na którym, zalewając się 
krwią, omdlał z bólu i upływu krwi. 
Gdy drugi brat przybiegł mu z pomo- 
cą, rozjuszemi zbrodniarze porwali go i 


` wsadzili na specjalnie zaostrzony dru- 


| gi pal. 


W tym czasie dowiedział się o tem 
trzeci brat Grzegorz i wsiadł na konia, 
by sprowadzić na pomoc policję. 

Ściągnięto go jednak za nogi z konia 
i po chwili trzecia ofiara wbita została 
na trzeci ostro zakończony pal. 

s Gdy wreszcie, zawiadomiona o wszy- 
stkiem policja, przybyła na miejsce tej 


Inni mordercy narazie zbiegli, lecz 
wkrótce poszukiwani przez obławę, zo- 
| stali zatrzymani w polach i stodołach 
w lipzbie kilkunastu osób i pod silną es- 
kortą odwiezieni do Nowogródka, gdzie 
przekazamo ich władzom sądowym. 


Polski statek 
W RIO DE JANEJRO. 


Rio de Janeiro, 5.10. W dniu 29 wrze- 
śnia wieczorem przybył statek „Krakus“ 
z 600 polskimi emigrantami. 

Nazajutrz odbyły się na stacjii serde- 
czne manifestacje przyjaźni polsko-fran 
cuskiej, przy udziale tutejszego amba- 
sadora Francji Dejeana, posłów Grabo- 
wskiego i Mazurkiewicza, szefa misji 
francuskiej generała Spire, prezesa tu- 
tejszej Polonji prof. Radowskiego, oraz 
członków Polonji polskiej. (Pat.). 
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miejscu głównych | cono 


' Grudziądzu. jednego ze sprawców 


się, jak np. kleryk marjawicki Andrzej 
Gawrysiak, który zeznaje: 

Trzynasty dzień rozpraw w dalszym 
ciągu zbiega na badaniu świadków o- 
brony. Pierwszy z pezesłuchamych dzi. 
siaj świadków Andrzej Gawsrysiak, kle- 
ryk marjawicki, zeznaje: 

— Paluchówna utrzymywała z Kuklą 
stosunki takie, jak utrzymują ludzie 
świeccy. Przejąłem kiedyś list do Kukli. 

Tu świadek cytuje dosłowną treść li. 
stu z pamięci. 

Przewodniczący stwierdza sprzeczność 
w zeznaniach Gawrysiaka, gdyż  dosło- 
wnie tę samą histerję opowiadał przed 
sędzią śledczym nie o Paluchównie, lecz 
o Wasiakównie. 


Nie kot, lecz kotka... 


Inni świadkowie zajmują się glównie 
świadkiem oskarżenia Pągowskim, opo- 
wiadając o nim niestworzone rzeczy. jc 
dem z nich, duchowny marjawieki Gro- 
mulski zeznaje m. in. w ten sposób: 

— Kiedyś przyszedl do Pągow: skiego 
piekarz i puka, a on byl wówczas z Ta 
gęzą, która znajdowała się w stanie nie 
do pokazamia. Sehował więc ją do szafy. 
Szała trzeszczy, a piekarz pyta, co to. 
On mu wyjaśnia: „Nic, nic, Myszy by- 
ły w szafie, wsadzilem więc tam kota“. 
—A tu szata otwiera się i wypada Li- 
geza. Piekarz się zorjemtował i mówi: 


„Ha, to nie kot, tylko kotka“. p 
Wszyscy prawie 
zeznaniom taki tou. 


świadkowie nadają 


Niesamienny Korespondent 
OPUŚCIŁ WARSZAWĘ. 

Warszawa, 5.10. Dotychczasowy kores 
pondent „Telegraphen Union“ w Warsza 
wie Gordom został odwołany. 

Jak wiadomo właśnie warszawski ko- 
respondent „Telegraphen Union“ słynął 
z szerzenia tendencyjnych informacyj o 
Polsce, co ostro potępił w swoim osta- 
tnim wywiadzie minister Zaleski. 


Napad rabunkowy 
NA LISTONOSZA, 


Grudziądz, 310. Daia 3 b, m 
o godzinie 9.45 3-ech osobników 
dokonało napadu rabunkowego na 
listonosza pieniężnego  Bolestawa 
Swierkowskiego. , 

Jeden z napastników uderzył li- 
stonosza młotkiem w głowę tak 
silnie, że napadnięty stracił przy: 
tomność i w nieprzytomnym sta- 
nie przewieziony został do szpi- 
tala. 

Wobec tego, iż wszczęto alarm 
i podjęto pościg policyjny, napa” 
stnicy porzucili zrabowane pienią- 
dze w kwocie 9,359 zi., które zwró” 
urzędowi pocztowemu W 


ujęto. 
Jest nim niejaki Lindau, zamie” 
szkały w Grudziądzu. (Pat) 


Komu szczęście Sprzyja? 

Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) W 25cm 
dniu ciągnienia 5-1ej klasy 17-ej państwo 
wej Loterji padly następujące główne 
wygrane: 


Zł. 3.000 na n-ry: 5166 58719. 


ZŁ. 2.000 na n- dy: 9645 38951 945% 
95299, 
Zł. 1.000 na n-ry: 11828 19958 250 


48201 52583 85711 84225 84402 1050% 
112450 114065 115258 127108 126316 1317% 


Stawki i mniejsze wygrane nie umiesz g 


ne w powyższym wykazie można przejrze ej 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwo wi g 
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 5d 
[amże uskutecznia się zamiany "stawek 
losy nowe. Ciągnienia V-ej kłasy trwać 
dą do dnia 15 października b. r 


vg 
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Miprężenie stosów- na Saf 


Ostatnie wybory gminne w czechosło- 
wackiej części Śląska Cieszyńskiego da- 
jy, jak wiadomo, wyniki bardzo pomyśl- 
„e dla ludności polskiej, stanowiącej 
znaczną mniejszość w tym pięknym i 
bogatym kraiku. Wbrew wszelkm zaku- 
com ku osłabieniu polskości Polacy nic- 
tylko utrzymali swój stan ` posiadania, 


ale w całym szeregu gmin nawet go 
wzmocnili. 
Te wyniki wyborcze podziałały do- 


datnio. Ożywienie polskiej działalności 
społecznej ujawniało się szczególnie w 
Fryszłacie, gdzie polskość jest zarówno 
zagrożona przez Czechów, jak przez 
Niemców. Zaznaczyły się tu przy wybo- 
rach do rady gminnej niedogodności wal- 
ki na dwa fronyty w niejakiem osłabie- 
niu połskości, której brak było punktu 
zbornego, gdzie niogłyby się spokojnie 
odbywać zebrania polskich robotników. 
Brakowi temu zaradzi budowa domu ka- 
tolickiego w Frysztacie, pod który poło- 
żono już kamień węgielny w obecności 


całego społeczeństwa polskiego, sku- 
piającego się około osoby po- 
sa na sejm czesko - słowacki, 


dr. Wolfa. Podnieść należy, że przy u- 
roczystości zakładania kamienia węgiel- 
nego obecni byli przedstawiciele czes- 
kich władz lokalnych i że starosta frysz- 
tacki p. Hering w przemowie swej za- 
znaczył, iż nowy gmach winien nietylko 
służyć rozwojowi organizacyj polskich, 
lecz przyczynić się równic do zbliżenia 
obu narodów. Starosta podkreślił, że 
przemawia w imieniu władz i w imienin 
narodu czeskiego. 

Na Śląsku czesko-cieszyńskim pomyśl- 
nie rozwija się działalność oświatowa 
Macierzy Szkolnej. Do gimnazjum w Or- 
łowej, niedawno przebudowanego. w ro- 
ku bieżącym zapisało się o pięćdziesiąt 
uczniów więcej aniżeli w roku ubie- 
giym. W Jabłonkowie i w Dąbrowej Ma- 
cierz Szkolna przystąpiła do budowy 
polskich szkół. Świadectwem  uświado- 
mienia narodowego wśród polskich ro- 
botników są wyniki zbiórki na rozsze- 
rzenie „Domu Pracy* w Karwinie, któ- 
re będzie kosztowało około- 309.000 ko- 
ron czeskich. żywą działalność wyka- 
zuje też stowarzyszenie polskich rolni- 
ków, które w zeszłym miesiącu na włas- 
nej wystawie xolniczej w Czeskim Cie- 
szynie wykazało dorobek swoich człon- 
ków tej części Śląska i żywotność swej 
organizacji. Na wielki wysiłek zdobyło 
się też polskie stowarzyszenie turystycz- 
ne „Beskid Śląski", rozpoczynając budo- 
wę schroniska polskiego na górze Kozu- 
bowej. 

Zmiana kursu w postępowaniu władz 
czeskich i przyjaźniejsze traktowanie 
ludności polskiej uwydatniły się w osta- 
tnich miesiącach w załatwieniu kilku 
słusznych żądań ludności polskiej . Tak 
np. zatwierdzony został nareszcie przez 
władze statut zboru ewangielickiego w 
powiecie Czesko - Cieszyńskim, o co 


Przez lat kilka bezskutecznie zabiegali 
polscy ewangielicy na Śląsku w liczbie 


W DIJON. 


Dnia 4, 5 i 6 listopada r. b. odbę- 
dzie się drugi kongres Międzynaro- 


dow ej Federacji  Dziennikarskiej 
AC... Kongres zasiadać będzie w 


D 


"om. Porzadek dzienny obrad prze 
widuje nasiępujące sprawy: szkoły 
dziennikarskie, położenie korespon- 
dentów zagranicznych, instytucje po- 
Mocy i ubezpieczenia dziennikarzy, 
Utworzenie Międzynarodowego Try- 
unalu Honorowego i inne. Poza tem 
Program przewiduje cały szereg uro- 
czystości związanych z obradami 
p ongresu jako to przyjęcie dzienmi- 
arzy przez miasto Dijon. zwiedza- 
ie jarmarku gastronomicznego w 
a mieście, obchód stulecia miej; 
do aego teatru, a wreszcie wycieczki 
> okolicznych wianie w Baune i in- 
nych, c 
my giązek Syndykatów Dziennika- 
SĄ, olskich należący do F. I. |. ma 
przed, wydelegowania na Kongres + 
Nena viciehi. Z innych państw 
SUK cy mają prawo do delegowania 
g tzedstawicieli, Francja 5, Anglja 
sk osłowacja A Rumunja DO: 
NiE gą Prasa emigracyjna 3, Mozy 
SAW lederacji repićzcntowa 
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q cie sprawę działacza polskiego, p. Teode- 
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ra Guzióra, nauczycieła, zamieszkałego 
w Karwinie, któremu w r. 1925 naskutek 
przydzicłenia do szkoły w Gruszowie 
odebrano czynne i bierne prawo wybor- 
cze w Karwinie. Zarządzenie to csiągnę- 
ły lokalne czynniki czeskie, by p. Gu- 
zióra, wybranego większością kilku glo- 
sów burmistrzem Karwiny, pozbawić 
mandatu. Zarządzenie cofnięto po diw- 
giej zwłoce, a p. Guziór otrzymał stałe 
kierownietwo jednej ze szkół w Karwi- 
nie. Stałe protesty polskich radnych w 
Karwinie, wyrażające się też bojkotem 


(Czwarlel 4 października 1928 roku. 
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esia - CIESZYŃSKI, 


rady gminnej, doprowadziły do 
wnego zamianowania komisarza 


pono- 
rządo- 


: wego z tem, że niebawem rozpisane bę- 


dą nowe wybory. Z przychylnem zaila- 
twieniem spotkały się też starania Ma- 


: €lerzy Szkolnej, by mianowany nieda- 


' wno inspektor szkół polskich, p. Wójcik, 


otrzymał też dyrekcję polskiej szkoły 
w Łazach. 

Tak wiec zaznacza się w stosunkach 
polsko - czeskich w tej części Sląska po- 
wolne odprężenie, 
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Austrja pod bronią 


Stałe obawy przed 7 pażdziernika. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Austrjacka opinja publiczna z wiel- 
kim niepokojem oczekuje  dmia 7 paź- 
dziernika, kiedy to w „Wiener Neu- 
stadt“ odbyć się mają zjazdy obu au- 
strjackich nielegalnych armij, nacjona- 
listycznego „Heimwehru” i socjalistycz- 
nego „Schutzbundu. Rząd w dalszym 
ciągu wstrzymuje się od jakiejkolwiek 
akcji zapobiegawczej, wychodząc z zało- 
żemia,.iż niema żadnych przyczyn, dla 
których możnaby było się spodziewać 
burzliwego przebiegu zjazdów. Prezy- 
dent prowincji dolnoaustrjąckiej stara 
się wplynąć na kierowników obu orga- 
nizacyj bojowych w tym kierunku, by 
zjazdy „lłeimwehru i „Schutzbundnu” 
odbyly się conajmniej w rozmaitych 
dzielnicach miasta. Zdaje się jednak, 
że wysiłki dr. Bumescha pozostaną bez 
skutku, gdyż zarówne przedstawiciele 
„eimwchru”, jak i „Schutzbundu* chcą 
poprowadzić swe pochody przez cem- 
trum miasta. Prezydent prowincji dol- 
noaustrjackiej podjął wobec tego odpo- 
wiednie kroki_w celu zapewnienia lu- 
dności bezpieczeństwa,  przedewszyst- 
kiem zaś zarządził pogotowie stacjono- 
wanych tu oddziałów wojskowych. 

Pomimo, iż kola rządowe nie traca 
spokoju i dają do zrozumienia, iż nie 
niają żadnych wątpliwości co do spokoj- 
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ariki pocztowaj. 


Wiedeń, październik 1928. 


nego pazebicgu manifesłacyj w Wiener 
Neustadt, wśród ludności obserwować 
można w czasach orsatnich znaczne pod- 
juiecenie. Jako przyklad podniecenia 
tego mogą posłużyć niepokoje, do któ- 
rych doszło przed kilku dniami w jednej 
z fabryk wiedeńskich, kiedy robotuicy 
dowiedzieli się, że szofer fabryczny, któ- 
ry jest równocześnie kwalifikowanym 
lotnikiem, pilotować ma podczas zjazdu 
bojówek aeropłan „kleimwehru”. 

Jeszcze większe podniecenie panuje 
w Burgenlandzie, gdzie agenci węgier- 
scy rozpowszechniają pogloski o nasta- 
pić mającej wojnie domowej w Austrji 
i o niebezpieczeństwie inwazji węgier- 
skiej w Burgenlandzie. Prasa „Heim- 
whruć prowadzi ożywioną polemikę z 
pismami, zbliżcnemi do  Schutzbundu, 
przyczem obie strony wzajemnie wyty- 
sają sobie nadmierny stan uzbrojenia. 
Polemiki te wykazują w calej pelni slu- 
szność wysuwanych przez pewne slery 
zastrzeżeń co do nieclostatecznego roz- 
brojenia Austrji, gdzie, jak się oxazn je. 
istnieją bardzo znaczne zapasy broni i 
amumicji. Naogół powiedzieć można, że 
na skutek ostatnich wydarzeń cala lu- 
dmość Austrji agarnięta jset obecnie spe- 
cyficzną gorączką wojenną. 


P. S. 


ROZWÓJ JEJ I ZNACZENIE DLA CYWILIZACJE LUDZKIEJ. 


Wśród przeróżnych instytucyj, ja- 
kiemi cywilizacja obdarowała czło- 
wieka, możność szybkiego przemosze- 
nia wiadomości z miejsca na miejsce 
pierwszorzędne zajmuje stanowiska. 
Odległości znikają, myśl ludzka nie 
zna, Go granica, i przenosi się z końca 
świata na przeciwległe jego krańce. 

Taką instytucją, która ułatwia moż 
ność przesyłania wiadomości na 
znaczne odległości, jest poczta. 

Pierwsze ślady urządzeń  poczio- 
wych spotykamy w Persji, gdzie za 
Cyrusa i Darjusza Hystaspa były u- 
rządzome stacje z postańeami konny- 
mi, którzy rozwozili i oddawali sobie 
wzajem olrzymane polecenia. 

Na dalszy rozwój poczi wpłynęły 
głównie stosunki handlowe hanzca- 
tydkiego związku. W Niemczech 
pierwszą poczte urządził w Tyrolu 
Roger I-szy z Thurn i Taxis, a syn 


jego zapoczątkował w roku 1516 
pierwszą pocztę konną pomiędzy 


Brukselą a Wiedniem. 
W Polsce najdawniejsze ślady spo- 
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tykamy za panowania Bolesława ` 
Chrobrego, który pierwszy wydał 


rozkaz, aby każde miasto dostarczało 
konnych lub pieszych ludzi do rozno- 
szenia poleceń władzy. 

Za Zygmunta Augusta (w roku 
1564) utrzymywano pocztę z zagra- 
nicą. zwłaszcza z państwami włoskie- 
mi. W xraju zaś wydano rozporzą- 
dzenie, normujące stałe wydawanie 
podwód. Szczegółowe przepisy pocz- 
towe. uzupełnił Władysław IV w ro- 
ku 1647 i Jan. Kazimierz w roku 1059. 
Dokładniej opracowane przepisy 
pocztowe wydał w latach 1700—1777 
Stanisław August. 

Za rządu pruskiego wprowadzone 
zoutaly (1796) sztalety, ckstrapoczty, 
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kurjerzy i briftregerzy, a za księstwa 
Warszawskiego w roku {809 — dyli- 
ŻaMSE. 

Pierwsze początki ustanowienia o- 


Wroku 1859 Rowland Fls obti- 
czyl koszta przesylki listów; tiarviv 
zmiżomo i na podstawie jego walkazó- 
wek za list, ważący pół uncji. pobic- 
rano opłatę 1 penny bez względu na 
odłegłość, w obrębie trzech królestw 
W. Brytanji. 

W 1840 roku zaprowadzono marki 
pocztowe, które wkrótec zostaly przy 
jete prżćż wszystkie państwa: nastę- 
piwie zaś utworzono międzynarodową 
konwencję pocztową. 

Ale' chcąc obniżyć jeszcze koszta 
przesyłki i ułatwić o ile możności po- 
trozumiewanie się na odległość. wy- 
nałeziono jeszcze jedno udogodnie- 
nie, mianowicie karie pecztową. 

Któż nie zna tej ćwiartki papieru, 
zadrukowanej oficjalnemi danemi. a 
której odwrotna strona siuży do prze 
syłania wiadomości? 

Otóż w roku bieżącym upływa 60 
tat od czasu puszczenia jej w obieg. 


Ojczyzną karty pocztowej jest 
Austrja; w sześć miesięcy później 


zaprowadzono ją w zmniejszonym 
formacie, gdyż format był za duży, a 
i cena dwa razy wyższa. Ta okolicz- 
ność zmusiła rząd niemiecki do wy- 
cofania z obiegu niepraktycznej jak 
sądzono, nowości i wypuszczemia jej 
nanowo w rok później w tym samym 
iormacie, co w Austrji, oraz po tejże 
cenie. 

„W roku 1870, oprócz Niemiec, An- 
lja, Luksemburg i Szwajcarja przy- 
jęły karię pocztową, W roku 1971 
poszły za ich przykładem Belgja, 
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Niderlandy, Danja; w roku 1972 -— 
Szwecja, Norwegja i Rosja: w roku 
1875 — Irancja. Stany Zjednoczone, 
Serbja, Rumunja i Hiszpanja; w ro- 
ku 1874 — Włochy i nakoniec karta 
pocztowa zyskała międzynarodowe 
cbvwałelsł wo. 

7 początku korla pocziowa nic cic- 
szyła się wielkitem powodzeniem. 

Powoli wprowadzono eleganckie 
karty, ozdobione wimietkami, rysun- 
kami. kolorowemi obrazkami, foto- 
grafjami i z ukazaniem się ilustro- 
wanej karty pocztowej powodzenie 
jej bylo zapewnione, 

Dzisiaj mamy karty firmowe, kar- 
to stowarzyszeń. reklamowe, ozdo- 
bione widokami, porirciami slaw- 
nych ludzi lub ich pomnikami i t. d 

Poczia całego świała przenosi obe- 
cnic 28 milionów kart pocziowych 
dziennie, co czyni pokaźną sumę sic- 
dmiu miliardów trzystu miljonów 
rocznie, y 

Gdyby można było ogarnąć te cy- 
fry umysłem ludzkim i gdyby było 
nam danem jakiem argusowem o~ 
kiem dojrzeć ruch ten, to zdumiałby 
się cziowiek widząc te miljony, któ- 
re dziennie przemykają się z krańca 
na kraniec Świata, roznosząc wieści 
i informacje. 
ma A - 2. ARADENI IEPES ES 

Nienzasadnione retensie 
NACJONALISTÓW GDAŃSKICH. 

Nacjonalistyczni posłowie sejmu 
gdańskiego zaałakowałi przed nie- 
dawnym czasem senat gdański z po- 
wodu rzekomego zezwolenia przez 
senat na wjazd do doków gdańskich 
jednostek marynarki wojennej pol- 
skiej. 

Senat 
że doki 


gdański wyjaśnia obecnie, 
gdańskie są własnością sio- 


czni gdańskiej. a wjazd okrętów wo 
jennych R. P. do doków jest uzależ- 
niony tylko od zezwolenia dyrekcji 
stoczni,na którą senat nie ma żadne- 
go wpływu, 


75-lecie 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. 


Ubiegłej niedziebi święcono w Krośnie 
(Zaglebie naftowe) pamieć Lukasie wicza 
i twórcy pałskiego przemyslu naftowe- 
go. W roku bieżącym mija 75 lat od chwi 
li gdy Łukasiewicz zapalil pierwszą 
lampę naftową, napelnioną nafta, wydo- 
bvta przezeń w okolicy. 

Po mszy świętej w kościele farnym u. 
dano się na plac przed budynkiem rady 
powiałowej, gdzie w obecności reprezen 
iantów władz z wojewodą lwowskim 
hr. Golnchowskim na czele dokonano po 
święcenia kamienia węgielnego pod pom 
mik Łukasiewicza. W uroczystości wzięły 
udział tłumy publiczności oraz związki 
i delegacje z calej Polski. Ministerstwo 
przem. i handlu reprezentował naczelnik 
wydziala górniczoe-kutniczego p. Fried- 
borg, Vimisterstwo spraw wojskow. pplk 
Boczkowski. Rreprezentantów związku 
farmaceutów prowadził mr. Herod z 
Warszawy. Nadto przybyły liczne dele- 
je ziemii kreśnieńskiej i okolie, À 
sromadzemi udali się następnie do sa 
b „Sokoła na uroczystą akademię. PO- 
poludniu wszystkie“ delegacje złożyły 
wieńce na grobie Lukasiewicza w pobl- 
skim Źręczynie. 


Pea 
an 


was 


Komunizm sowiecki 
W PRAKTYCE. 


Dzienniki francuskie kolportują ze 
zdumieniem anons, wyczytany w ga: 
zetach wychodzących w Rewlu, a do: 
tyczących filmu rosyjskiego p. t 
„Wiera Mircewa”. Ogłoszenie io jesi 
następu jące : 

„Wiera Mircewa“, dramat w 12 
aktach. Główną rolę kreuje naj- 
bogatsza kobieta R. 5. F. S., króra- 
wa brylantów i futer, Ragena Lu- 
naczarska. |Jest nią małżonka ko- 
misarza ludowego dla oświecenia 
publicznego R. 5. TL. S. 

Podobne ogłoszenie w kraju pro- 
wadzącym wojnę z kapitalizmem, a 
laszcza, gdy dotyczy żony komisa- 
rza sowieckiego, jest zaiste zdumie: 
wa jące 


CZ) CEZNCZYOCZHEZĄ 


Zapiawieie się do PMS 


SME 
ZAW 


4, 


NA MARGINESIE. 


DOBRY TON. 


Boy - Żeleński w jednym ze swych 
znakomitych feljetonów  przypo- 
mniał książeczkę Zygmunia Sawnec- 
kiego p. t. „Zwyczaje towarzyskie“, 
Książeczka ta została wydana w la- 
tach osiemdziesiątych i jest wier- 
nem odbiciem obowiązujących przed 
pół wiekiem form towarzyskich. 

Warto przypomnieć kilka cytat z 
tej książeczki. 

Mężczyzna, pisząc do kobiety, za- 
pewmia ją w końcu listu o swoim 
szacunku, natomiast 

kobieta nie może i nie powinna za- 
pewniać mężczyznę o swoim szacunku, 
chyba że ten, do którego pisze, jest star- 
cem. 

O rękawiczkach: 

kak do stołu mężczyźni zdejmują 
rękawiczki. Nie należy wkładać je na 
ręce natychmiast po wetach. pani domu 
mogłaby bowiem mniemać. że pragniemy 
coprędzej wstać od stolu. Niema potrzeby 
zdejmowania tękawiczek przy śniadaniu, 
złożonem tylko z zimnych potraw. 
W salonie meżczyzne  doawiione 
zdjąć rękawiczkę z lewej ręki. 
ężczyzna oddający wizytę | rzadko 
kiedy musi zdejmować rękawiczki. gdyby 
jednak tego potrzebował. przed wyjściem 


jest 


włożyć je powinien wyjść bowiem z salo- 
nu bez rękawiczek jest rzeczą prawie 
śmieszną. 


Wiele cennych uwag znajdzie czy- 
telnik w „Zwyczajach towarzyskich” 
o formach sałonowych. 

Umieć zgrabnie chodzić w salonie, aby 
nie nadepnąć na długi tren tualetv dam- 
skiej, jest drobiazgiem, a jednak oznacza, 


że się bywało w wytwótnem  towarzy- 
stwie. i * 

Nie jest wcale upokarzającem dla 
panny fab dla kawalera, kiedy się mówi 


do nich: „Pozwól, że cię przedstawię me- 
jej matce lub memu ojew. 
Natomiast w teatrze 

savoir vivre wymaga, aby panny nie 
zwrscały szkieł na “ostaele meżczyzn, 
tylko na kobiety i nie na aktorów tylko 
na aktorki. 

Reguły towarzyskie 
były dość surowe... 

Do lat ośmnastu panienka chwilami tyl- 
ko ukazać się może w salonie.. 

Panna do lal dwudziestu jeden zawsze 
idzie przed rodzicami. gdyż ci powinni 
mieć na nią zawsze nieustanne baczenie... 

Panna, której matka ani żaden z kre- 
wnych nie jeździ konno. może „używać 
przyjemności konnej jazdy na wsi, ale w 
towarzystwie człowieka poważucgo wle- 
kiem, i tylko wtedy. kiedy matka jej je- 
dzie za nimi powozem... 

Po skończeniu dwudziestu jeden lat, 
dwie siostry nie są obowiązane być je- 
dnakowo ubrane. brzedłem awie  stlustry 
muszą być jednakowo ubtane. wyjąwszy 
wstążek lub kwiatów, które mogą być je- 
dnej do twarzy, a drugiej nie... ; 
= Panny nie noszą nigdy koronek. szali 
kaszmirowych. brylamiów i strusich piór 
we włosach. Dozwolone su jednak na ka- 
pelusikach  okrągiych. tak zwanych fan- 
tazyjnych. Kolor kóhv i barwy mieniące 
się oraz ciemno-fiolelowy dozwolone są 
tylko mężatkom. wtedy kiedy blekitny i 


dla panien 


jasno - różowy sk w seczesólnoŚći panień- 
skiemi kolorami... 

Formy obowiązujące  narzeczo- 

mych: 

Współzawodnictwo dwóch matek w tu- 
aletach — powód nader błahy — a je- 
dnak. staje się nieraz kością niezgody, 
przyczyna niemiłych i smulnych rozte- 


rek... 

Narzeczony praed codziećna wizytą u nares 
czone! obow!azany jest przys'ść bukiet. Ko- 
lor kwistów w tym Mutiecie zmieniać gle 
powinien codziennie, zaczyna się od białych 
j stopniowo dodaje się różowe, tek iż w 
wigilje $lubu ostatni bukiet jest zwykle gu- 
ralńle czerwóny... 

Im bardziej sbliża się daień śladu, tem 
póufałsze mute być zachowanie sle narze* 
czonych, matka może len opuszczać na Czas 
jaujś i wychodzić do swych.apartam entów, 
drzwi jednak od slonu oowinny Dyt zawsze 


otwarte , tak aby co chwilia była w możno- 
ści wejść niespodziewauu e . 
Do jakiego wieku kobieta jest 
młodą? 
ldąc za glosem osinii publicenejj |ako 
sług graniczuy, oddzielający młodość od 
niepodległości kobiecej stawiamy cyfrę lat 
trzydziestu, w wyjątkowych razach czter- 
dziesiu. 


Najciekawszem jest to, że ks'ażecz- 
kę Sarneckiego przedrukowała dosło 
wnie pewna księgarua w r. 1920 i od 
tego czasu pojawiło sę szóste z rzędu 
jej wydanie. Albow'em ludzie tęs«n.ą 
do.. „savóir v vre'u".. 


otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
ałoty meda! na Wysiawie (Gospodarczu-opuży- 
wczej w Katowicach. 


KURIER ZACHODNI Czwartek + października T928 rokie. 


l proga batalii pretwykorcej. - 


Koniec rządów w Magistratach. 


Dowiadujemy się z wiarogodnego 


źródła, że władze nadzorcze wysłały 


już do samorządów miejskich w Za- 
głębiu zarządzenie co do rozwiązania 
obecnie istniejących rad miejskich, 
oraz co do terminu nowych wybo- 
rów. 


W zarządzeniu tem jest mowa o | 


Kronika 


KALENDARZYK. 


4 jutro Placyda M. 
‘ech. słońca 5 m, 41 


(NANK |-|Zach o 17m.7 


Kinoteatry w SoSHOWEN 


grają dzisiaj: 


Dziś Franciszka Serafick | 


Kino „Zagłębie“ — „Szeik Fazil“ 


(Za murami haremu). 


Program radjowy 


KATOWICE. 
NA CZWARTEK 4 PAŹDZIERNIKA 


10.40 — Komunikaty polsk. Zw. zrzesz 
woj. Śl. 

17.10 — Skrzynka pocztowa. 

17.55 — Odczyt pt. „Stułecie odkrycia Sępa 
Szarzyńskiego” wygł. dr. Tadeusz Sin- 

kójąca U. J. 


1928. 
gosp. 


18.00 — Transmjsja audycji literackiej z 
Warszawy. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.50 — Odczyt pt. „Społeczeństwo a prze- 
stępstwo” wygl. dr. Aleksander Rasp, 
prokurator przy Sądzie apel. w Kato- 
wieach. 


1955 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.50 — Odczyt z eyklu: „Piękno sportów — 
automobilizm" wygł. dr. Kazimierz Za- 
łuski. 

20.50 — Koncert muzyki kameralnej. Wyko- 
nawcy: p. St Abłamowicz - Meyrowa 
(fortep.), prof. A. Brandenburg (skrzyp- 


è 
ji 
ti 


rozwiązaniu Rad miejskich w So- 
snowcu, w Dąbrowie i w Będzinie, 
oraz Rady komisarycznej w Czela- 
dzi. W czasie więc już najbłiższym 
oficjalnie będzie ogłoszone rozwiąza- 
nie Rad miejskich i wyznaczenie 


; terminu wyborów. 


Z EO 0 OCZ m WY EAZA, 


Zagłębia. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Czwartek — Występ chóru jugosłowiań- 
skiego „Glasbena Matica”. 

Sobota 6 bm. — „Aida“ o godz. 5.30 dla 
szkół niemieckich. _ 

Sobota 6 bm. — „Cyd* wieczorem. 


x EGZAMINY DLA KOWALI. Mini- 
sterstwo rolnictwa opracowało przepisy 
wykonawcze do ustawy o kuciu koni. 
Przepisy ustalają sposób egzaminowania 
kowali. W całem państwie ustanowione 
mają być szkoły dokształcające dla ko- 
wali i komisje egzaminacyjne, 

Każdy kowal przed otrzymaniem pra- 
wa pracy będzie musiał przejść trzech- 
miesięczny kurs nauki zawodowej. 

X SPRAWA REJESTRACJI RZEMIE- 
ŚLNIKÓW. Przy dokonywanej obecnie 
rejestracji rzemieślników widzi się ta- 
kie samo zjawisko, jak przy wykupywa- 
niu świadectw handlowych i przemysłlo- 
wych. W wyznaczonym terminie niko- 
mu się nie spieszyło. Wystarczy nadmie- 
nić, iż do 1 października na ogólną licz- 
bę około 16 tysięcy osób, podlegających 
rejestracji, obowiązek ten spełniło zaled 
wie około tysiąca osób, a więc odsctek 
znikomo mały. Dopiero w ostatnie dwa 
dn przed ostatecznym terminem zaczę- 


| ła się gorączkowa i masowa rejestracja 


$ 


ce), prof. M. Szaleski (altówka), p. M. | 


Rappaport (wiolonczela). 
Program: 
I Mozart — Kwartet fortepianowy 
Es-dur; ll. Mozart — Trio smyczko- 
we F-dur op. 56, IHI. Beethoven — 
Kwartet fortepianowy Es-dur op. 16. 
22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.- 
meteor. i P. A. T. 
22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 
xX ZMIANY W SĄDZIE. Na miejsce_u- 
stępującego z Czeladzi sędziego Katra- 
nowskiego został delegowany p. Jan Gro 
chowicz z Sosnowca. 


X KOMORNE OD MIESZKAŃ JEDNO- 


IZBOWYCH W IV KWARTALE. Z i 


miem 1 października r. b. komorne od 
mieszkań jednoizbowych osiąga 55 proc. 
podstawowego komornego. Równocześ- 


nie w myśl punktu 2 art. 7 ustawy z dn.' 


11 kwietnia 1924 roku o ochronie lokato- 
rów, ustają dodatkowe oplaty za czysz- 
czenie kominów, oświetlenie klatek scho 
dowych, dozorcę i wywóz śmieci, nato- 
miast opłaty dodatkowe za dostarczenie 
wody i wywóz nieczystości kłoacznych 
obciążają nadal lokatora do chwili, gdy 
komorne osiągnie 75 proc. podstawowe- 
go komornego. 


X SPECJALNE DODATKI MIESIĘCZ.- 
NE DLA INŻYNIERÓW I  TECHNI- 
KÓW KOLEJOWYCH. Ministerstwo ko- 
munikaeji przyznało inżynierom kolejo- 
wym, oraz niektórym siłom technicz- 
nym zatrudnionym przy sporządzaniu 
projektów, kosztorysów i planów budo- 
wlanych, specjalne dodatki miesięczne, 
które będą przyznawane za intensywne 
prace przy robotach budowłanych. 


Nowe fasony i modele palt damskich 
nadeszly i takowe poleca „Wawel”. 50- 
snowiec. 1 Maja 24. 


X PIJACY BEDĄ LECZENI NA KOSZT 
PAŃSTWA, Min. spraw wewn. zakupilo 
stary palac z czasów Augustowskich, mie 
szczący się w majątku Świack, pow. Bia 
lostockiego, w pobliżu Grodna. W pala- 
cu tym, mieszczącym około 70 pokojów, 
urządzony zostamie wzorowy zaklad le- 
czniczy i  eksperymeutałne warsztaty 
pracy dla alkoiiolików. Na urządzenie 
samatorjum przeznaczyło Ministerstwo 
500 tysięcy złotych. 


amma A O EE ZWZ ZO 


Í i zjawisko to trwa bez przerwy, dzięki 


czemu rejestracja wkrótce zostanie ukoń 
czoita. Nadmienić należy, iż pracę przy 
rejestracji ułatwiły organizacje zawodo 
we, które zajęły się zbieramiem i przy- 
gotowaniem wszelkich potrzebnych da- 
nych, a następnie gotowy już materjał 
złożyły w starostwie, co niezmiernie u- 
łatwiło i przyspieszyło załatwienie for- 
malłności nejestracyjnych. Obecnie od- 
setek osób niezarejestrowanych jest już 
stosunkowo nieduży i wkrótce prawdo- 
podobnie czynność ta zostanie ostatecz- 


; me ukończona. 


x NA OSTATNIEM POSIEDZENIU 
ZARZĄDU MIASTA w Sosnowca posta- 
nowiono,. między innemi, dorocznym 
zwyczajem wyznaczyć pewien komtyn- 
sent ziemniaków dla rozdania między 
bezrobotnymi. 

X IMPREZY SPORTOWE NA POLI- 
CYJNY DOM ZDROWIA. Jak się do- 
wiadujemy, w niedzielę, dn. Z b. m. na 
boisku Hakoachu w Będzinie odbędzie 
się szereg imprez sportowych, zorgani- 
zowanych słaraniem 5 komisarjatu po- 
licji na fundusz budowy policyjnego 
domu zdrowia w Zakopanem. Program 
zawodów podamy osobno. 


o A nA 
pama BETĘ ZE EPA 


„mi (ul. Marjacka) 


Mr. 274. 


Piękna działalność 


POLSKIEGO CZ. KRZYŻA 
W CZELADZI. 


Na posiedzeniu polskiego czerwonego 
krzyża, które odbyło się w dmiu 1 bm, 
sprawozdanie kasowe za okres od 1 sier 
pnia do 350 września złożył p. dr. Mam. 
czyński. Dochód w okresie sprawozdaw- 
czym wynosił 1400 zł. (składki 500 zł. im- 
prezy 900). Kolo liczy 707 członków. Że 
brano 19.kompletów zimowych ubrań, 
które rozdano najbiedniejszym dzieciom 
Staraniem komitetu jest dożywiane 6 
dzieci przez zamożniejszych mieszkań- 
ców Czeladzi. Trzeba przyznać że wszy- 
stkie placówki dobroczynne zawdzięcza- 
ją swój pomyślny rozwój niestrudzonej 
pracy p. dr. Marczyńskiego jak i jego 
szanownej małżonce, którzy nie śzczę- 
dzą pieniędzy i sił aby tylko przyjść z 
pomocą najbiedniejszej ludności w Cze. 
łaalzi. 


X PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE. 
W niedzielę, dnia 7 b. m. o godzinie 18 
w sali Związków zawodowych na Pogo- 
zostanie  odegrana 
przez sekcję dramatyczną Związku strze 
leckiego sztuka „Więzień Magdeburga“, 
Przedstawienie poprzedzi odczyt preze- 
sa Związku, p. Br. Góreckiego, pod ty- 
tulem „Odbudowa państwa polskiego”. 
Wielce żywa i wesoła treść sztuki, jak 
rówież interesujący temat odczytu, 
wzbudziły zainteresowanie. 


X Z CECHU MURARZY W  DĄBRO. 
WIE, Stosownie do wymagań nowej u. 
stawy przemysłowej, w Dąbrowie odby- 
lo się w obecności przedstawiicela staro- 
stwa, referendarza J. Lechowskiego or- 
ganizacyjne zebranie miejscowego ce- 
chu murarzy. Po odczytaniu sprawozda- 
nia z dotychczasowej działalności, wy- 
brano nowy zarząd. Starszym cechu zo- 
stał p. A. Malewski, podstarszymi pp. W. 
Woźniak i F. Majak, członkami zarządu 
pp. P. Kiercz i R. Baron, zastępcami 
pp. |. Żelonka i L. Duda. Do sekcji in- 
formacyjnej weszli pp. A. Dębski i W. 
Suchański. Do sekcji opieki nad mio- 
dzieżą pp. W. Woźniak i A. Dębski. 


X Z ZEBRANIA KOMITETU FLOTY 
NARODOWEJ W CZELADZI. Na ze- 
braniu Komitetu floty narodowej, które 
odbylo się pod przewodnictwem p. W. 
Kowalskiego, załatwiono szereg następu 
jących spraw: Na miejsce ustępującego 
członka korespomdemta p. Ig. Frąckiewi- 
cza wybramo p. Maciejczyka Wiktora i 
p. Krzemińską Janinę; sprawozdamie ka 
sowe, które odczy.ał p. Tajchman wy- 
kazuje: dochód do końca sierpnia w kwo 


cie 505 zł, z tego przesłano główuuemu : 


komitetowi w Warszawie 452 zł, na bu- 
dowę pomnika w Czeladzi po poległych 
żołnierzach 50 zł, a pozostałe 25 zl, za- 
trzymano do dyspozycji komitetu. Na 
zebraniu tem wygłosił odczyt p. Włodzi 
mierz Kozarski z Saturma a deklamowa- 
ła p. Jamina Wadowska. Termin ogólne- 
go zebrania wyznaczono na dzień 20 paź 
dziernika. j 

X WŁAMANIE. W nocy z ub. wtorku 
na środę nieznani sprawcy, wyjąwszy 
szybę z okna dostali się do mieszkania 
Chaji Gitler w Sosnowcu (Dolna 4), skąd 
skradli gardorobę, bieliznę i kilka rubli 
srebrnych, ogólnej wartości 250 zł. Od- 
szukaniem sprawców kradzieży zajęła 
się poligja. 


Dalsza rozbudowa 


szkoły górniczo-hutniczej. 


Prócz wykonanych już robót przy roz- 
budowie szkoły górniczo - hutniczej w 


Dąbrowie, o czem w swoim czasie pisa-, 


liśmy, w obecnej chwili stan dalszej roz- 
budowy jest następujący: wykończa się 
ostatecznie tzw. 5 pawiłom, który jest 
tynkowany. 

Na 1 listopada r. b. ma być wykończo- 
ny duży gmach na warsztaty mechanicz- 
ne i kuźnię, 

Również przed zimą ma być wzniesio- 
uy pod dach budynek administracyjny 
przy warsztatach. : 

Pozatem na placu szkoly przy zbiegu 
ul. 5 Maja i Legjonów rozpoczęto przy- 
gotowania do budowy 5 domów, z któ- 
rych każdy zawierał będzie 7 mieszkań 
dla profesorów szkoły. 

Następnie rozpoczęta zostanie budowa 
2 skrzydeł przy tzw. drugim pawilonie 
(dawny internat). W jednym znajdą po- 


mieszczenie pracownie fizyczne, w dri 
gim — chemiczne. 

Wreszcie, prawdopodobnie w przy” 
szłym roku rozpocznie się nadbudowź 
dwóch pięter na fromtowym gmachu 
szkolnym. 

Po zakończeniu wszystkich projekt» 
wanych robót, szkoła górniczo - huto 
cza w Dąbrowie będzie w Polsce naj 
większą, najlepiej zaopatrzoną i postā 
wioną uczelnią zawodową. 

O poziomie naukowym szkoły świad 
czy wymowuie fakt, iż niektóre z podo» 
nych zakładów naukowych zagranicą * 
interesowały się naszą szkołą i zwróciij 
się z prośbą o nadesłanie im szczego!” 
wego programu szkolnego. 

Dzięki więc usilnym staraniom i PIE 
cy dyrekcji oraz grona profesorskie8* 
posiadamy szkołę zawodową, 4 


skłaia Zaziebia. 


" wftabietr Ę 
SśradekiuSmierzajacy khóle.ś c”). 


AT jet stuteciny we wsżediiego rodaja 
l zaziębieniach, 
2i wibólach retmatycznych. 
+ DEAE OEA LY kich AEKA 
gądać w oryginainem opakowaniu „ayet“, 
5450 
AO RETTE TERESA SIA BRZ. GOE 
Kiepura zaangażowany 
DO WIEDEŃSKIEJ OPERY PAŃ. 
STWOWEJ. 


„Neue Freie Presse“ donosi, że dyrek- 
tor opery państwowej we Wiedniu to- 
czy pertraktacje z tenorem polskim Ja- 
rem Kiepurą w sprawie jego występów 
w lutym roku przyszłego. Kwestje finam 
sowe zostały już załatwione, a obecnie 
toczą się rokowania w sprawie ustalenia 
programu. f ; i 

Kiepura bawi obecnie w Medjolanie, 
gdzie z dyrektorem Toscanim przygoto- 
wuje program występów w teatrze 
Scala. 


( 


(Pkg! X 


X REJESTRACJA ROCZNIKA 1908 W 
CZELADZI odbędzie się do dnia 10 paź- 
dziernika w magistracie. Winni niezgło- 
szenia się zostaną pociągnięci do odpo- 
wiedzialmości. 

xX MIŁA ŻONA. Do poticji w Sosnowcu 
zgłosił się Franciszek Urgacz, zamieszka 
ly przy ul. Starej 15. oskarżając swoją 
żonę, Wandę o kradzież ubrania, poś- 
| celi i pieniędzy. Poniesione straty oce- 
nil Urgacz na 400 zł. Miłą żoną zajęla się 
_ polieja. 

+ AWANTURNICZA CZWÓRKA. Wil- 
kowski Wincenty, Hauke Fmanuel, Pe- 
zma August i Pezina Marja, będąc w 


ulicach w Czeladzi. Kiedy policja chcia- 
h odprowadzić do komisarjatR jednego 
„największych awanturników wtedy w 
jego obronie stanąt Hauke. 

Przybyły patrol policji zmuszony byl 
awanturmików przenieś na rękach do ko 
misarjatu. W czasie przenoszenia Hauke 
ugryzł w rękę starszego posterunkowego 
Mclmacha, tak że poszkodowany musiał 
śię zwrócić do lekarza o pomoc. Ża awan 
liry te Hauke odpowie przed Sadem. 


4 ZA WYKRZYKIWANIE PLUGA- 
WYWYCH WYRAZÓW na ulicy i wy- 
volanie zbiegowiska zostal pociągnięty 
do adpowiedzialności Dziekoński Juljan 
mmieszkały w Czeladzi przy ul. Szpi- 
talnej 27. 


X ZA AWANTURY URZĄDZANE W 
JŁYNIE jJurczyńskiego w Czeladzi zo- 
stal pociągnięty do odpowiedzialności 
hogui Stefan zamieszkaly w Wojkowi- 
«ach Komornych. 


A MIŁY GOSPODARZ. Kruk Kazimierz 
l zeladź, Gawrończe 10) doniósł policji 
Że gospodarz jego Stanisław Sadowski 
Pwyrzucał mu rzeczy znajdujące się w 
biwnicy, 


X KRADZIEŻE. W nocy z dnia 1 na 2 b. 
m. nieznani sprawcy dokonali kradzieży 
" Sosnowcu przy ul. Krakowskiej 2, z 
wóch budek drewnianych; pierwszej na 
szkodę Walerji Piotrkowskiej, skąd za- 
o cukieków i czekolady na sumę zł. 
p. drugiej na szkodę Wacława Wędziń- 
niego, skąd zabrano garderobę. przybo 
A AE 155 zł. gotówką, ogólnej 
"tości 117 z}, Sprawców kradzieży po 
ukuje policja. 


Smierć robotnika 


WSKUTEK NIESZCZĘŚLIWEGO 
WYPADKU. 
AR poniedzialek, policja została za 
X Siela 0% że w szpitalu Kasy chorych 
m cu zmarł 26-letni Szymon Szpałek, 
eszkały w Sosnowcu przy ul. Sław- 


wg g 7 K > 

hu kiej 2, b. pracownik papierni 
Jap chta, 

Pa pah, przyczyną śmierci 
day był nieszczęśliwy wypadek. 
Saleh „0 26 ub. m. w czasie pracy 
te Został uderzony śrubą. lączącą 


one ROWY, który był w biegu w 
abiens $WEM uchem, Rana ta, pomimo 


miers lekarskich, pociągnęla za sobą 
"€ robotnika, | 


al p 
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ZACHODNI Czwartek 4 maździernika 1928 roku. 


, Ku lepszej przyszłości 


szerokich warstw pracowniczych. 


W związku z zamieszczoną wczo- 
raj wiadomością o otwarciu w szko- 
le sórniczo - hutniczej w Dąbrowie 
dokształcających kursów  zawodo- 
wych Zagłębia, należy wspomnieć o 
przyczynach, które skłoniły inicja- 
torów do podjecia tego rodzaju 
akcji. 

Otóż na podstawie licznych dewo- 
dów stwierdzono niepokojące  zja- 
wisko, że na terenie Zagłębia wy- 
kształcenie zawodowe licznej rzeszy 
pracowników zakładów  przemysło- 
wych stoi na niskim poziomie, w na- 
stępstwie czego w niektórych zawo- 
dach zaczęto dotkliwie odczuwać 
brak należycie wyszkolonych praco- 
wników, mogących podołać swemu 
zadaniu. 

Przyczyna tego zjawiska jest ła- 
twa do wytłomaczenia. Młodzieniec 
po ukończeniu szkoły powszechnej, 
a częstokroć i bez tego szedł na pra- 
ktykę do jakiegokolwiek warsztatu 


lub zakladu przemysłowego, gdzie 
przeważnie przy jednej czynności 


pracował i po ustalonym okresie cza- 
su ołrzydaywał wyzwolenie, t. j. sta- 


wał się „wykwalifikowanym“ rze- ` 


mieślmikiem. Tego rodzaju wyzwole- 
nie w rzeczywistości wyglądało zgo- 
ła inaczej, rzemieślnik bowiem taki 
poza maszyną lub czynnością, kłórej 
się nauczył podczas swej praktyki, 
nic więcej nie umiał i częstokroć nie 
mógł nawet przejść do pracy w swym 
zawodzie do innego zakładu, tam bo- 
wiem były już maszyny odmiennego 
typu, lub praca odbywała się w in- 
nych warunkach i rzekomo wylkwa- 
lifikowany rzemieślnik musiałby 
tam na nowo zacząć praktykę. Tym- 
czasem życie idzie szybko naprzód 
i postęp techniczny wymaga w każ- 
dej dziedzinie należycie wykwalifiko- 
wanych pracowników, boć związane 
to jest z ilością i jakością produkcji, 
a więc jej ceną. 

W dotychczasowych warunkach 
swej pracy robotnik na każdym kro- 
ku odezuwal brak należytego wy- 


nego, iż. praca ta w wielu wypadkach 
była dlań prawdziwem  przekleń- 
stwem. Co gorsza, częstokroć bralk 


przyczyną samobójstwa 


W domu własnym przy ulicy Sta- 
rej 9 w Sosnowcu zamieszuje od dłuż 
szego już czasu 
rodzina Pieczyraków. 

złożona z ojca, matki i kilkorga dzie- 
ci. Najstarszym dzieckiem Pieczyra- 
ków był 24-letni syn Słamisław z za- 
wodu ślusarz, zatrudmiony ostatnio 
w hucie „Milowice“. Młody Stanisław 
wyimaginował sobie w swej bujnej 
wyobraźni, że 

działa mu się na Świecie wiełka 

krzywda. 
Z tej racji też rościł hiczem nieuza- 
sadmione pretensje do swych rodzi- 
ców, którzy nie dali mu odpowiednie- 
go wykształcenia, lecz wychowali go 
jedynie na rzemieślnika. 

Pieczyrak, narzekając na swój los, 
zazdrościł wszystkim tym, którzy 
mając wyższe wykształcenie, zajmo- 
wali w świecie poważne stanowiska. 
Pod wpływem uczucia zazdrości, 24 
letni Stanisław 

buntował się w duchu 
i całą winę za swój los zwałał na Bo- 
gu ducha winnych rodziców. Nieje- 
dnokrolnie też wszczymał w domu na 
ten temat kłótnie z rodzicami. Do 
kłótni tych dochodziło najczęściej, 
gdy Pieczyrak 

wracal do domu pijany, 
co w ostatnich czesach dość często 
się zdarzało. 

Rodzice Pieczyraka, jak wogóle 
wszyscy rodzice, kochający swe dzie 
ci i dażący do tego, aby im było w 
życiu jaknajlepiej, tłomaczyli i per- 
swadowali Słamisiawowi, by wrócił 
do równowagi i usiłowali 'odzwy- 


kształcenia zawodowego i nic dziw- ° 


R SE WCC CZCI A PTC PEN PAU TAJNA ZEG, 


PORZE PTA TE EA 


wyszkolenia wytwarzał typ t. zw. 
partacza. pracownik bowiem podej- 
mował się w swym zawodzie każdej 
pracy, a następnie, nie mogąc podo- 
lać zadaniu, wykonywał pracę po 
„swojemu, t. y. jak mógł i umiał, 
marnując w rezultacie czas i mate- 
rjał. 

Pracownilk polski jest naogół cen- 
ną siłą. Pracowity, inteligentny, po- 
mysłowy szybko przyswaja sobie za- 
równo wiedzę teoretyczną, jak i pra- 
ktyczną, trzeba mu tylko umożliwić 
zdobycie tej wiedzy, a wtedy staje 
się nieocenionym pracownikiem w 
każdej dziedzinie. 

Z tego też założenia wyszli inicja- 
torzy wgpomnianych kursów do- 
kształcających i postanowili odpowie 
dnio wyekwipować w wiedzę rzesze 
pracowników w ich walce o chleb, 
t. j. dać im odpowiedni zasób wiedzy 
teoretycznej i praktycznej, a tem 
samem umożliwić im lepsza egzystem 
cję. 

Żagranicą oddas*na już istnieją 
podobne kursy, a że mają one duże 
znaczenie nietylko dla pracowników, 
lecz także i dla przemysłu, świadczy 
falkt, iż pracownik, posiadający świa 
dectwo ukończenia kursów zawodo: 
wych otrzymuje wyższą płacę od ko- 
legi, wykonującego tę samą pracę. 
lecz nieposiadającego takiego świa- 
decłwa, a to z tej racji, iż praco- 
wnik wykształcony pracuje produ- 
ktywniej. 

Masowy wręcz udział słuchaczy 
na kursach w szkole górniczo-hutni- 
czej jest najlepszym dowodem po- 
trzeby tego rodzaju placówiki oraz 
zrozumiemia ze strony pracówników. 
którzy widząc swe niedostateczne 
przygotowanie zawodowe, postamo- 
wili je uzupełnić na kursach. 

W niedługim stosunkowo czasie 
będzie można na podstawie konkret- 
nych faktów przytoczyć korzyści 
istnienia tego rodzaju kursów na te- 
renie Zaglębia, a wtedy wszyscy o- 
cenią należycie znaczenie i wartość 
inicjatywy, powziętej przez dyre- 
kcję*i grono profesorów szkoły gór- 
niczo - hutniczej. 


Lierzacadnione pretensje do rodziców 


24-letniego młodzieńca. 


czaić go od zgubnego nalogu. 

Na nie nie zdały się jednakże proś- 
by i groźby: Stanisław w niczem nie 
zmienił swego postępowania. Dopro- 
wadziło go ono wreszcie 

do strasznej, samobójczej Śmierci. 
W ub. wtorek Pieczyrak, przyszedł- 
szy z fabryki, przebrał się, poczem 
wręczywszy matce 10 zł, pomimo 
próśb rodziców, opuścił mieszkamie. 
Po wyjściu z domu, jak okazało się, 
Pieczyrak poszedł na wódkę. 
Pod wpływem alkoholu w umyśle 
młodzieńca powstała myśl samobój- 
stwa, -które położyłoby kres nie- 
wdzięcznemi i upośledzonemu, jego 
zdaniem, życiu. 

Powziąwszy już zamiar rozstania 
się z życiem, Pieczyrak udał się nad 
Brynicę w pobliżu mostu kolejowe- 
go, łączącego Sosnowiec ze Śląskiem. 
Ujrzawszy o godz. 9.40 nadchodzący 
pociąg osobwy od strony Katowice, 
młodociany desperat w ostatniej 
chwili pobiegł na tor i 

rzucił się pod żelazne koła 
lokomotywy. 
Skutek tego był straszny: koła loko- 
motywy odcięły Pieczyrakowi zupeł- 
nie głowę. 

Zawiadomiona o wypadku połicja 
zabezpieczyła zwłoki denata na miej 
scu, gdzie przeleżały do wczowajsze- 
go dnia do czasu oględzin sądowo- 
lekarskich. 


Około południa, po zakończeniu 
dochodzenia zwłoki samobójcy po- 
zwolomoę zabrać _ nieszczęśliwemu 
ojcu. 


Kronika ZŻawierela, 


X NA SCHRONISKO W KRZEMIEŃ. 
DZIE. Znany w Zawierciu przemysło- 
wiec, p. Al. Erbe, z okazji przebudowy 
sierocińca sejmikowego w Krzemieńdzie 
zadeklarował założenie w nim własnym 
kosztem całej instalacji elektrycznej, 
Prąd do Sierocińca zostanie doprowa- 
dzony z Poręby. 


x NA LOTERJĘ FANTOWĄ imprezy 


na P. D. Z. zaołiarowali p. Al. Erbe — 
kuca wartości 250 zł., fabryka „Świato- 


wd“ — 100 naczyń emaljowanych, Tow. 
Akce. „Poręba” — kiilkadzesiąt garnków 


żelaznych, fabryka sztucznego jedwabiu 
— 100 zł, p. Stanisław Baueretz — 200 
zł, Tow. Akc. Steinhagen, Wehr i Ska 
— 100 zł. i 20 bloczków. 


arómika UikuSska. 


X O POLSKI HANDEL W OLKUSZU. 
Z chwilą ograniczenia sprzedaży arty- 
kułów spożywczych i skasowania zupeł- 
nie galamterji i innych przedmiotów w 
składnicy fabrycznej, inaczej zwanym 
„konsumie* ‘dzisiaj się sprzetlaje tylko 
chleb, mąkę, słoninę, cukier) w mieście 
powstało sporo nowych sklepów. Wśród 
nich niestety, nie daje się zauważyć ami 
jedmego nowego sklepu polskiego. Stare 
polskie firmy, jak Świątkowski, Burak, 
Skóra, Niewiara i Ściążko, niewiele na 
tej zmianie korzystają, bo klijentela b. 
„konsumu“, zaopatruje się w artykuly 
w sklepach żydowskich, które oczywiś- 
cie stale handlują, nie wyłączając nawcl 
godzin zakazanych. 

Jest to smutny objaw, tembardziej, że 
nietylko rzesze robotnicze popierają ob 
cych, ale wśród miejscowej inteligencji, 
nie wyłączając nawet fabrycznej, widzi 
się wstręt do popierania polskich skle 
pów è 
X Z TOW. ŚPiEWACZEGO „HEJNAŁ, 
Powakacyjnc rozpoczęcie lekcji śpiewu 
w T-wie „Hejnał” nastąpi w dniu 5 bm. 
(piątek) o godz. 7 i pół w szkole rzemie- 
ślniczej. Zarząd „Hejnału” prosi człon- 
ków o konieczne przybycie. Pozatem 0- 
soby, życzące sobie wstąpić do T-wa 
„klejnał” raczą przybyć w tymże dniu i 
czasie, celem zapisania się. 


X ZABAWA NA POLICYJNY DOM 
ZDROWIA. Przypominamy, że dnia 6 
października 1928 roku w Olkuszu w lo 
kalu Towarzystwa „Sokół“ odbędzie się 
na dochód budowy Policyjnego Domu 
Zdrowia w Zakopanem Zabawa Tane- 
czna z katyljonem i niespodziamkami. 

Komitet stanowią pp.: Burakowie, Du 
bajowie, Gorczycowie, Grotowscy, Hei- 
nowie, Jasińscy, Jablońscy. Karaszkiewi» 
czowie, Komdkowie, Kowalscy, Kurzejo- 
wie, Kuźniakowie, Lubczyńscy, Łapiń- 
scy, Morawscy, Noconiowie, Okrajnio- 
wie, Opalski K.. Ossowscy, Ostrowska 
J, Płazakowie, Piechowiczowie, Piotrow 
scy, Sendrowie, Serugowie, Słomscy, Sta 
churscy, Stamirowscy, Starkiewiczowie, 
Stockartowie, Teuchmanowie, Wegeliu- 
sowie, Witczyńscy, Wojdaccy, Woneró: 
wie, Woydtowie, Zbieg. 


Łe sportu. 


g 


WYŚCIGI CYKŁISTÓW 
W CZELADZI. 
_ Klub ogólno sportowy „Vietoria” w 
Częstochowie, z racji zamknięcia se-' 
zonu kolarskiego w dniu 7 paździer- 


nika r. b. organizuje wielkie wyści-- 


gi torowe z udziałem czołowych za- 
wodników -  torowców 
miast Polski. 

Między innemi startować będą: L. 
Turowski (Warszawa, mistrz Polski), 
J. Koszutski, (Kalisz, olimpijczyk)), 
W. Kędzia (Warszawa), Bracia Ba- 
rzyccy, (Kraków), Pusch (Łódź), J. 
Kukieła i E. Wierzbicki, (Sosno- 
wiec), oraz wielu innych. 

Zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco. Poczatek o godz. 14-ej. 


Wyjazd naszych zawodników, oraz 
delegacji nastąpi w dniu 7 b. m. pœ ` 


ciągiem o godzinie 9-ej. 
WZA "MALA = s - AG E, 
TAMTO CO INNEGO! 

— Co to znaczy? Panna: Kasia wychodzi 
za szewca, a przez caly rok kręcił się. kolo 
niej żolnicrz? 

— Tamto byla całkiem insza sprawa. 

— Jakto? 

—SROSENEN 
wą iskow 


względem przysposobienia 


z różnych 


ay 
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Fatalny uścisk... 
ZŁODZIEJSKI. 


Do sklepu Tolby Rejby w Warszawie 
przyszły dwie eleganckie panie i pól go 
dziny wybieraly sobie kolmierz tutrza- 
ny. Zachowywały się one przytem tak 
grzecznie i nie szczędziły pochwał kor- 
pulentnej właścicielce sklepu futrzane- 
. g0, że ta wyłeżyla przed niemi do stu 
futrzanych kolnierzy. Poadziękowawszy 
za grzeczność, familjarnym uściskiem za 
szyję, obie panie przesadzając się w 
grzecznościach wyszły ze sklepu. Wtedy 
rozczulona ich uprzejmością Rejby zau- 
ważyła, że wraz z paniami ulotnił się jej 
z szyi złoty naszyjnik wysadzany bry- 
lantami. wartość którego ocenia na 10 
tys. zl. Alarm i skarga w policji nie od- 
niosły pożądanego skutku, gdyż bylo już 
zapóźno. 


Legenda o skarbach 
NA DNIE JEZIORA. 


W otoczeniu wysokich lasów leży me- 
daleko Wilna małe jezioro, nazywane 
„zielonem”, ze względu na kolor wody i 
zieleń odbijających się w miem lasów. 
Jezioro to jest niezwykle głębokie, i we 
dług legendy na dnie swem kryje: ogro- 
mne skarby, zatopione przez uciekają- 
cych żołnierzy Napoleona. Uciekające z 
Rosji pułki aż podl Wilno wlekły ciężkie 
wozy, naładowane złotem, srebrem i klej 
notami zrabowanemi w Moskwie i in- 
nych miastach rosyjskich. Skarby te u- 
kryte w mule dna jeziora czekają na ko 
goś, któryby je zechciał wydobyć, brak 
jednak chętnych, gdyż je ioro jest nie- 
zwykle głębokie, a skarby problematy- 
"czne; o istnieniu ich bowiem mówi jedy 
nie legenda, brak zaś jakichś pewniej- 
szych dowodów. 


Aresztowanie handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM. 


Na ulicy w Tucholi na Pomorzu za- 
trzymał policjant dwóch żydów, sprze- 
dających po domach towary bławatne. 
Twarze żydów nie zgadzały się z rysopi- 
sem wykazów i legitymacyj, natomiast 
odpowiadały rysopisom listu gończego 
policja łódzkiej. 

Okazało się, że są to dwaj bracia 
Gruenbaumowie z m. Łodzi, oskarżeni o 
"uprowadzenie przed 2 tygodniami 24-le- 
tniej Liny Grunerówny z Koronowa. 

Żydzi przyznali się do uprowadzenia 
Grunerówny, nie chcą jednak wyjawić 
miejsca jej pobytu. 


Tragiczna zabawa 
DWÓCH CHŁOPCÓW. 


Straszny wypadek zdarzył się w mia- 
steczku Skalmierzyce, na szlaku Kra- 
kowskim. Oto dwaj koledzy, młodzi chło 
. pey poczęli kolejno oglądać rewolwer i 
celować. W czasie celowania 18-letni Jó 
zef Stasiak strzekił przez nieostrożność 
z rewolweru i trafił w brzuch 16-letnie- 
go swego kolegę Franciszka Mijakow- 
skiego tak fatalnie, że ten po pięciu mi- 
nutach zmarł. Przed śmiercią nieszczę- 
śliwy zabójca na klęczkach blagał swego 
umierającego koleżkę o przebaczenie. 
Gdy Mijakowski zmarl, Stasiak chcial 
się również zabić, ale nie dopuszczono do 
tego. Obecnie znajduje się on dla bezpie 
szeństwa w areszcie policyjnym. 


Ża orzech laskowy... 
ZABIŁ CHŁOPCA. 


Nieslychane morderstwo popelnił w 
lasach Blizne, gm. Pieski. pow. Wolkowy 
skiego, gajowy Aleksander Ławecz, któ 
ry spotkawszy 15-letniego chlopca ze wsi 
Pohoran, Franciszka Tyszkiewicza, gdy 
ten zrywał w lesie laskowe orzechy bez 
uprzedzenia strzelił do niego z rewolwe 
ru i zranił go w piersi tak ciężko, że 
chłopiec po przywiezieniu do szpitała w 
(Wolkowyskach, zaraz tam zmarł, W kie 
szeni zabitego malca znaleziono zaledwie 
dwa orzeszki laskowe. Zabójcę natych- 
miast aresztowano. Nie wyraża on ża- 
dnej skruchy, mówiąc, że spełnił on 
swój obowiązek, przepisany mu z prawa 
| obowiązków służby. 


Bestjalski czyn 
ZWYRODNIAŁEGO KRYMINALISTY. 
W niedzielę w nocy niejaka [ulja 
oorszczakowska i Franciszka Sikorska 


brzęchodziłly w pobliżu ptzejazdu kole- 
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' powoduje 


jevego w Modlinie. Daiewezynom zasta 
pił drogę Bronisław Wiśniewski, kocha- 
nek Borszczakowskiej i zażądał od niej 
pieniędzy. Sikorska widząc, że zanosi sie 
na poważną awanturę, zbiegła, Wiśniew 
ski począł szarpać Borszczkowską, a gdy 
dziewczyna w dalszym ciągu nie chcia- 
ła wydać pieniędzy, rzucił ją na szyny i 
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trzymał, ażeby nie uciekła, na widok 
nadjeżdżającego pociągu Maszynista 
pociągu, zauważywszy tragiczną syłu- 
ację, tuż przed samą Borszczkowska po- 
ciąg zdolał zatrzymać. Wiśniewski puś- 
cił dziewczynę i rzucił sią do ucieczki. 
Za bandytą wdrożono cnergiczny poście. 


Uprawa tytoniu w kraju. 


Jedną z pozycyj, które poważnie 
obciążają masz bilans handlowy, jest 
przywóz tytoniu z krajów bałkań- 
skich i Włoch. Panuje też u nas je- 
szcze przekomanie, że tytoń można 
uprawiać tylko w krajach południo- 
wych. Mniemanie to jest najzupeł- 
miej nieuzasadnione, szczególniej w 
stosunku do niższych i średnich ga- 
tunków tytoniu, które też stanowią 
lwią część „konsumcji', 

Opierając się na próbach doświad- 
czalnych, dyrekcja monopolu tyto- 
niowego zaczęła propagować i popie- 
rać uprawe tytoniu w Polsce. Akeja 
ta, traktowana przez wielu z wiel- 
kim pesymizmem, przyniosła jednak 
świetne rezultaty. Kiedy po pierw- 
szych trzech latach w roku 1924 ob- 
szar plantacyj tytoniowych wynosił 
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PRACE W PORCIE GDYŃSKIM. W por- 
cie gdyńskim między molem południowem 
a pomostem spacerowym postanowiono wy- 
budować nowe moło rybackie. Na poludnie 
od projektowanego mola rybackiego ma 
powstać port żeglugi przybrzeżnej. Koniec 
pomostu spacerowego ma być tak zmienio- 
ny, aby w jego luku mógł być urządzony 
basen dla sportu żeglarskiego. 


ZATOR ŁADUNKÓW NA KOLEJACH. 
W końcu ubiegłego tygodnia, prawdopodob- 
nie z powodu świąt żydowskich, zauważyć 
się dalo zmniejszenic wyładunku wagonów 
na stacjach, co wywolało znaczne nagtoma- 
dzenie wagonów ładownych, oczekujących 
rozładunku. W Warszawie np. nagromadzito 
się okolo 1500 wagonów. fo nagromadzenie 
spowodowalo pogorszenie obrotu wagonów 
i zmniejszenie dopływu ich do stacyj zala- 
dowania. W wyniku tego w sobotę. 29 wrze- 
śnia rb., kopalniom zagłębia Górnośląskie- 
go nie dostarczono po raz pierwszy od dłuż- 
szego czasu 232 wagonów pod ładunek we- 
gla. 


FINANSOWE SPRAWY NIEMIEC. Zu- 
pełnie objektywne źródło, jakiem jest Di- 
sconto-Bank,*o ile chodzi o informacje, do- 
tyczące finansowych spraw Rzeszy, donosi, 
iż wedlug jego obliczeń dotychczasowe 
wplaty odszkodowawczych rat podług pla- 
nu Davesa wniosły razem sumę 41.175.000 
tys. dolarów, zaś suma ogólna zaciągniętych 
przez Rzeszę niemiecką pożyczek zagrani- 
cznych wynosi dotąd 2.250.000.000 dolarów. 


MARNOTRAWSTWO W PRZEMYŚLE. 
Szwedzka komisja siandaryzacyjna, która 
już ma do zapisania bardzo ważne wyniki 
swej działalności, wygotowała nowe spra- 
wozdanie pt. „Marnotrawstwo, w którem 
dowodzi, że brak typów jednostkowych w 
różnych dziedzinach przemysłu i handlu, 
zupełnie nieracjonalne marno- 
trawienie materjałów i pieniędzy. Tak np 
dzienniki szwedzkie uważają nie mniej niż 
85 różnych formatów, powodujące marno- 
trawstwo maszyn papierniczych. drakar- 
skich i kosztów rozsylki. W drukarstwie 
używa sie 4 różnych szerokości szpalt, któ- 
re powodują niepotrzebne koszty przy spo- 
rządzaniu np. klisz ogłoszeniowych. Komi- 
sja zażądała od 50 firm nadesłania formu- 
larzy rachunków i okazało się, że na 80 for- 
mularzy 65 było rozmaitych typów. To sa- 
mo odnosi się do rur metalowych, rowerów, 
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niecałe 700 hektarów, a zbiór do- 
starczony momnopołowi tytomiowem u 
600 tys. kg., to w roku 1926 planta- 
cje tytoniowe objęły już półtora ty- 
siąca ha, a zbiór dwa miljony kg., w 
roku zaś następnym — 1927 — ogól- 
ny obszar plantacyj powiększyli się 
do 5 prawie tys. ha, a zbiór do 5 mi- 
ljonów kg., co stanowi już około je- 
dmej szóstej części całej konsumcji 
tytoniu w Polsce, która również 
wzrasta bardzo szybko. 

Jeśli dodamy, że w krajach Zacho- 
du konsumeja tytoniu jest 4—5 razy 
wyższa niż w Polsce, gdzie również 
w miarę wzrostu dobrobytu osiągnie 
ten poziom, to wówczas jasnem jest. 
jak wielkie znaczenie dla naszego 
bilansu handlowego posiada rozwój 
uprawy tyłoniu w Polsce 


spodarcza. 


motorów. maszyn rolniczych ilp. Komisja 
wskazuje na wielkie straty, jakie wynika- 
ja dla przemysłu i dla kraju z braku typów 
jednostkowych i poleca stosować energiczne 
środki, by umożliwić radykalną standary- 
zację przemyslu. 


NABIAŁ I JAJA. Wskutek panujących od 
kilku dni chłodów ceny masła i jaj w deta- 
łu podrożały w hurcie utrzymują się od 22 
z m. na niezmienionym poziomie. Związek 
spółdzielni mleczarskich i jajczarskich w 
Warszawie notuje w hurcie: masło mleczar 
skie I gat. za 1 kg. 6.80-—7.20 zl, masło mlc- 
czarskie ll gat. za 1 kg. 6.40—5.80 zł.,' jaja 
za skrzynię (24 kopy) nowej produkcjł 215 
—-295 zł. Zrzeszenie producentów mleka w 
Warszawie podaje następujące ceny w de- 
lulu: masło wyborowe luksusowe za l kg. 
7.80, mleczarskie deserowe I! gat. 7.00. mle- 
czarskie solone 6.60, oselkowe 6.80. śmieta- 
na 4.00, ser biały twarogowy 3.20, śmietan- 
kowy pelny 4.20, śmietankowy II gat. 5.00. 
jaja świeże za sztukę 0.19, mleko za litr w 
hurcie loco stacja Warszawa 0.14 zl. 
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CEDUŁĄA Z DNIA 3.10. 
AKCJE: Bank Polski 177— 175— 
176.00. Bank Zachodni 52.50. Bank Sp. 


Zarobk. 80.60. Spiess 200.00. El. Dąbrowa 
38.00. Węgiel 104,00 — 4102.00, Lilpop 
37.00 — 57.50 — 37.00. Modrzejów 58.00 
—57.00. Ostrowiecki B. I em. 121.50 — 
125.00. Pocisk 8.75. Starachowice 51,00. Za 
wiercie 20.00. Borkowski 17.00. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25 — 45.22 i pól. Wiedeń 
125,46 — 125,45. Praga 26.42 i pół, Wio- 
chy 46.60. Belgja 125.89, Szwajcarja 
171.60. Holandja 557.00 — 5337,55. Dola- 
rówka 5 proc. 94.00 — 95.75 — 94.75, Poż. 
Konwersyjma 5 proc. 67.00, Poż. Inwesty 
cyjnma 4 proc. 122,50 — 425,00 — 121.25, 
Dolar prywatny 8.88 i pól. lendencja dla 
akcyj niejednolita, dla walut utrzy- 
mama 
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tajemnica natury. 


Ręka, w której chleb zamienia się w kamień. 


Donosiliśmy niedawno na tem miej 
scu o femomenalnej właściwości pe- 
wnego włoskiego chłopca, którego o- 
czy posiadają możność przenikania 
na wzór roentgenowskich promieni 
nieprzezroczystych materyj. Chło- 
piec ten np. odróżniał przedmioty 
zamknięte w kasetce żelaznej, lub 
odczytywał list umieszczony pomię- 
dzy dwiema  metalowemi płytkami. 

| znowu nauka staje wobec nowe- 
go fenomenu w osobie niejakiego 
Gaillarda, właściciela sklepu z obu- 
wiem w Lyonie. Gaillard, zauważył 
nagle, że prawa jego ręka obdarzo- 
na jest tajemniczą siłą, umożliwia- 
jącą przemianę pewnych przedmio- 
tów w formy twarde i suche.’ 

Jeżeli przez dłuższy czas trzymał 
np. w ręku świeżą pomarańcze luh 


cyłrymę, to owoc tracił nagie soki. 
sechł i stawał się twardy, jak ka- 
mień. Kawałek świeżego, krwawego 
mięsa pod dotknięciem jego ręki za- 
mieniał się w skrawek brunatnej 
skóry. Ryby, jaszczurki. myszy i pta 
ki — kamieniały po upływię 6 mie- 
sięcy i nie zauważono najlżejszego 
śladu gnicia. 

Powstrzymywał on nadto momen- 
talnie rozwój nasion, a kortofle zu- 
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pełnie już dojrzałe zamieniał w zczer . 


niałe, zwiędłe i twarde kulki. 
Niezwykły ten dziw natury został 
zbadany przez dyrektora itechniczne- 
go  laboralorjum policyjnego w 
Lyonie dr. Locarda i przez znanego 
fizyka dr. Richarda. Obydwaj oni 
twierdzą, że o jakimś zastosowaniu 
chemikali ukrywanych w reban 


Nr. 378 
CJ 
przez Gaillarda nie może być typ: 
mowy. Wszystkie bowiem preparaty 
któremiby można było w tym R 
padku posłużyć się, są dobrze znan 
i nic (ak łatwo je ukryć. $ 
Sam Gaillard, człowiek 50-letni 
kióry przed nabyciem magazymų 
obuwiem słudjował prawo. twierdn 
iż czuje, że jakieś tajemnicze prąd 
magnetyczne przepływają przez je 
go prawą rękę, podczas gdy lewa 
jest zupełnie normalna. 
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| ozreti woietney 
Z 17-go WIEKU. 


Podczas dragowania portu w Gdyn 
natrafiono przy wejściu do portu Wewn 
trznego na szczątki starego okrętu wo 
jennego. Znaleziono 2 armaty, długości , 
koło 2 metrów każda, dwie kule armat. 
nie, kotwicę i drobne metalowe oraz dre 
wniane części skladowe okrętu wojen 
nego. 

Praw depodobnie są to szczątki okre 
tu z 17-g0 wieku. 

W najbliższych dniach zjadą do Gdy. 
ni eksperci instytutu archeologicznege 
w Pozmaniu. 


Straszny wypadek 
NA POLOWANIU W KUTNOWSKIEM 


Wstrząsające wrażenie, wywołał wy. 
padek, jakiemu uleg! mlody bo zaledwie 
21 łat mający Zenon Rogalski ze wsi Po 
morzany, gm, Lauięta. P. Rogalski udał 
się na polowanie na gruntach pomorzań 
skich. Przy strzale do zająca, wskutek 
wadliwie sporządzonego naboju, nastę 
pila eksplozja w lufie strzelby. Sila wv 
buchu była tak, straszna, że zerwała nit 
szczęśliwemu głowę, odrywając od kor 
pusu. 


Masowa chłosta 
CHŁOPÓW W ROSJI. 


Na: wszechzwiązkowej konferencji re 
daktorów sowieckich znany komunista 
Molotow potwierdził wiadomość o mas 
wej egzekucji nad włościanami trzech 
wsi w okręgu Wotjackim, autonomiczu 
go obwodu (kolo W jatki). 

Chłoście publicznej poddano 500 meż 
czyzn i kobiet. Chlosta odbywała się w 
dwóch punktach, przed szkolą, gdzie bi 
to mlodzież do lat 18 i na placu straży 
pożarnej, gdzie bito dorosłych. 

Część młodzieży męskiej stawiła zbroj 
ny opór. Po rozbrojeniu, chłostano ich 
do omdlenia. 

Powodem masowej egzekucji był sto 
sunkowo drobny wypadek nienaprawie 
nia drogi we wskazanym terminie. 
WENTZ. SY 


Cenne oczy 
i DOŁECZEK W BUZI. 


Miss Mabel Poulton, gwiazda film 
wa, bohaterka sławnego filmu opra 
cowanego według książki Margarel 
Kennedy „The Constant Nymph, i 
bezpieczyla swoje Gczy na sumę 
1.520.000 złotych. Oczy swoje ubeż 
pieczyła też od czasowej przy 
choroby Kleiga, na którą cierpi M 
skutek rażących świateł w filmo 
wych ateliers wielka ilość artysto! 
i arłystyek. Inne znane dotychck 
wysokie ubezpieczenia to ase curach 
nóg Mile Mistingueite na 10.000. 
złotych. dołeczka w policzku ME 
Pearl Whlie artystki filmowej ™| 
600.000 złotych i rąk Paderewski 
na 528.000 złotych. | 


Pasztet 
NA 20.090 OSÓB. 


Angielskie miasteczko Denby Dali 
które w ciągu lat 150 zrobiło osiem z 
brzymich pasztetów, zwróciło obeeme i 
siebie uwagę: doskonałością sztuki * 
charskiej. jei 
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Oto sporządzono tam pasztet z " 
i kartofli i użyto do jego wyrou m 
kilogramów mąki. 20 ludzi było za. 
dnionych w ciągu osiemdziesięciu hy: 
nut przy wydobywamiu z pieca biat u 
na której się ten pasztet piekl. Blacha" 
miala 4.8 metra dlugości i 15 me AZ 
rokości. Ledwo zdołano go dźwigna” j 
samochód. Podczas przyjęcia 29 eT 
podawale ten pasztet gościom, zet 
dzonym w liczbie 20 tysięcy. 


ILS niej wynalazek wszystkić 


Automat fotograficzny „Fotomafon* 


Czasy obecne tak dalece przyzwycza- 
ily nas do różnorodnych cudownych wy 
alazków _ w dziedzinie techniki, że nie 
e iż nie dziwi i nie zastanawia. Po- 
„sA to, najnowszy wynalazek amery- 
Pki umożliwiający każdemu ' 

własnym swym fotograłem, jest zdumie- 

wającym wynikiem ludzkiej pomysło- 
` 8 ten, tak zwany „łotomaton”, 
ma kształt drewnianej kabiny w rozmia- 
rach 2 metr. długości 60 centymetrów 
szerokości i 1.09 mtr. wysokości. Aparat 
wewnątrz przegrodzony, mieści oddziel- 
ną kabinę, w której zajmuje miejsce fo- 
tografujący się. Inne części aparatu są 
szczelnie nazewnątrz zamknięte. Gdyby 
zdjąć płyty zamykające aparat, uj- 
rzanoby w przedniej części kamerę fo- 
fograficzną z objektywem, który za po- 
mocą automatycznego przyrządu w prze 
ciągu dwudziestu sekund dostarczyć mo 
o ośmiu różnorodnych zdjęć. 

Za objektywem znajduje się obracają- 
(a się wstęga czułego na Światło papie- 
m, na którym wykonywuje się zdjęcia. 
" Nieco dalej znajdują się miseczki po- 
lrzebne dla utrwalenia zdjęć. lLańcych 
hez końca chwyta zdjęcia do miseczek, 
(dla wywołania i utrwalenia zdjęć, 'prze- 
nosi je do elektrycznej suszarni. Stąd 
wychodzące zdjęcia specjalnym przyrzą- 
 lem przecinającym dzielą się na osiem 
odbitek, przenoszonych automatycznie 
dlo szczeliny w tyle kabin, . 

Procedura fotografowania rozpoczyna 
się od wrzucenia monety (n. p., srebrne- 
 toszylinga) w szczelinę, umieszczoną z 
prawej strony siedzącego. Z chwilą 
wrzucenia pieniądza fotografującego się 
zalewa jasne światło w ciągu, 20 sekund, 

w czasie których może przyjmować do- 
wolne pozy i zmieniać wyraz twarzy, a 
mo upływie tego okresu ze szczeliny za 
krzesłem fotografującego się wyłania 
się osiem różnorakich odbitek. Nie są to 
 lotografje tak zwane „paszportowe, nie 
dokładne i ostre, ale ładne zdjęcia, wo- 
bee tego, że objektyw jest miękki i daje 
ułystycznie wypracowane odbitki za 
pomocą swego technicznie udoskonalone 
80 aparatu. 

Fotomatony z Amervki już sprowa- 
lono do Europy i cieszą się wielkiem 
powodzeniem w Londynie i Paryżu, a 

tkże i w Berlinie, gdzie zaprow mie 
je już niektóre da towarowe ku wiel 

emu zadowoleniu klientów. 

Fotomaton jest tym właśnie wynalaz- 

iem, który swemu pomysłowemu twór- 

Y przyniósł największe dotąd w dziędzi 
ie wynalazków korzyści materjalne. 
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Dla zestawienia i porównania damy | ko część tych pieniędzy, które dostał a- 


tutaj kilka przykładów, które dowiodą 
wyraźnie, że olbrzymie, znamienne i e- 
pokowe wynalazki w dziejach ludzkoś- 
ci nie zawsze uzyskiwały odpowiednią 
do doniosłości swej opłatę. 

Stephenson, wynalazca lokomotywy 
parowej zrazu miast nagrody spotkał się 
z zdrwinami i pogardą, a wkońcu ode- 
brał tylko nieznaczne wynagrodzenie. 

Wynalazca teleskopu,  Holenderczyk 
Lipershey odebrał sumę 260 guldenów 
holenderskich. Konstruktor pierwotne- 
go typu telefonów, Filip Reiss, nie do- 
stał nie zgoła. 

Nie mówmy: to było kiedyś. Bowiem 
i późniejsi wymalazcy, ludzie istotnie 
wielcy, którzy przysporzyli światu dzie- 
ła wiekopane, pomimo międzynarodowe- 
go prawa, strzegącago własności umysło 
wej, pomimo licznych premij instytu- 
tów naukowych, niewielkiemi cieszą się 
zyskami. 

Te ostatnie znajdują się w bardzo nie- 
korzystnym stosunku do dochodów, o- 
siąganych za mniej doniosłe wynalazki. 

I tak np. najlegalnicjszy ze współczes- 
nych wynalazców, Tomasz Alva Edison 
za dzieło całego swego życia zyskał tyl- 
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merykański student za patent fotograficz 
nego autometu od towarzystwa, które 
nowość tę eksplotuje. 

Edison, twórca elektrycznej żarówki, 
mikrofonu, nowoczesnej kamery filmo- 
wej, gramofonu, właściciel 1005 paten- 
tów, twórca wynalazków, które stały się 
podstawą potężnego, obejmującego świat 
cały przemysłu, zadowolnić się musiał je 
dną szóstą pieniędzy, jakie przypadły 
w udziale wynalazcy fotograficznego au- 
tomatu. 

Przedstawimy to w cyfrach. Za mikro- 
fon Edison wziął 190 tys. dolarów. Te- 
chniczno t filmowe wynalazki przynio-- 
sły mu 250.000 dolarów. Żarówika 500.000. 
Ogólną zaś sumę jego zysków oblicza się 
na 1.209.000 dolarów. 

Takie więc były dochody z wynalaz- 
ków najsżzczęśliwszego z wynalazców za- 
trudniającego niemi dziś przemysł, któ- 
rego inwestycje wymagają pięciu mil- 
jardów dolarów. 

Wynalazca zaś automatu fotograficz- 
nego zyskał sumę sześciokrotnie wyż- 
szą od Edisona. Zestawienie to przema- 
wia samo za siebie, 


Zniesienie kast w Chinach 


~ PO PIĘCIU WIEKACH 


Chiński rząd narodowy w Hankou 
wydał dekret, przyznający prawa o- 
bywatelskie i polityczne 300.000 czřon 
ków kast, dotychczas zaledwie że u- 
w ażanych za ludzi. Owe kasty noszą 
ce nazwy dziwaczne „tanich“, „leni- 
wych i „łoweów nowych rodzin“, 
składają się z potomków załóg mon- 
gelskich, które po upadku dynastji 


Juan w 1568 r., pozostały w miastach 
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Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYUINALNYCH proszków z „KO- 
GUTAKIEM" Gąseckiego, znanych od 
łat trzydziestu i wystrzegać się nā- 
śladownictw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do naszego 
opakowaniu 


H 
| 


ICH ISTNIENIA. 
chińskich gdy dwór mongolski wyco | 
fał się z Pekinu do Urgi i dostały się 
do niewoli zwycięskich chińczyków. 
Podczas całego panowanai dynastji 
Ming i Czing potomkowi ie tych nie- 
wolnikiów nie mieli prawa zajmować 
jakichkolwiek urzędów, ami też zda- 
wać tak ważnych w życiu dawnych 
Chin egzaminów państwowych. Nie 
wolno im było również żenić się z 


ZZ AEPA "6 DU 


ADWOKAT 


LJ KOCI 


przeniósi swą kancelarję na 


ul. Piisudskiego 16 
(róg Dęblińsk:ej), telefon da- 

wny 11-52. 5580 
SZYSZKA OLKA ONR 


pare 


Eura mesa da Td 


LJ 


i] chinkami, a dzieci ich nie mogły u- 


częszczać do szkół chińskich. 
Wydziedziczeni w ten sposób po- 
tomkowie zaborczych mongołów zaj 
mowali się fryzjerstwem i krawiec- 
twem, zaprzęgłi się do riksz (wózki 
dwukołowe, przy których człowiek 
zastępuje konia) lub byli tragarzami. 
Dekret rządu w Hamkou zapowiada 
też zajęcie się polepszenem stanu ma 
terjalnego tych członków kast znie- 
sionych, którzy cierpią największą 
nędzę. 
ERSTE > 


Bajeczny chirurg 
ZOSTA WIŁ W ŻOŁĄDKU SZCZYPCE 


Pani Anna Crotch w Londynie musia- 
ła poddać się operacji żolądka, poczem 
wróciła do zdrowia. Wkrótce jednak od 
czuwać zaczęła boleści w żołądku tak, 
iż przypuszczała utworzemie się raka. 

Poddano ją przeto prześwietleniu i 
stwierdzono, że... w żołądku znajdują się 
szczypce chirurgiczne, które chirurg tam 
pozostawił podczas operacji. 

Operacja ta odbyła się przed 8-miu la 
tyl! i tyle lat cierpiała kobieta z powo- 
du nieuwagi niesumiennego lekarza. 

2 amna 


ZAPÓŹNO. 


— Ja poznałem moją żonę na trzy miesią 
cep rzed ślubem. s ? 
ja moją dopiero w tydzień po ślubie 


„ROZSĄDNA* ODPOWIEDŹ. 


— Pewnie wolałabyś się urodzić w Pary- 
żu? 

— Broń Boże, przecież ja nie umiem ani 
jednego słowa po franeuskul 


SED GTE TED CYM GEE TB TB ZD KP ED ZD TB TEM 
GE GER CFR CED TZ TAB TWD KO 410 TUE? ZEDO WED LED 


Znany wirtuoz prof. 


(A 


| vif skj 
obejmuje z dn i października kla- 
sę najwyższą gry fortepjanowej 
(mistrzowska). Wpisy przyjmuje Se= 
kretarjąt Inst. Muz. codz. od 10—1 
i od 3 —7. 5616-9 


Katowice, Teatralna 7, Telef. 1515 


IBGGOLZACOGAI 


IOD 


czysto pszczelny pod gwarancją, 
lipcowy, deserowy i dla celów lecz- 
miczych z własnych pasiek w bla- 
szankach 5 kg 16,8U zł., 10 kę. 32 zł, 
20 kg. 6l zł., wraz z blaszanką i o» 
płatą pocztową wysyła za pobra- 
niem poczt, Najstęrsza katolicka 


FIRMA „> ATOKA“ 


Kupczyńce, poczta Denysów. 


Przedruk wzbroniony. 


WALTER A. FROST. 


Tajemnicze” klej noty. 


Przekład E Marji Bogdani. 
45) dE 
— Współczułem jej i broniłem ją — rzekł głośno 
— 8 ona okradła mnie! Zaśmiał się chrapliwie. = Te- 
Taz odeszła — ale czyż to nie ona przemówiła do Mar- 
teza i w ten sposób ocaliła mi życie? Trzeba być war- 
jatem, by myśleć... 
Nagle doznał wrażenia, że oszalał 
Spojrzał na Sebastiąna i ujrzał na obu jego 
blask szafirów. 


Tego było za wiele dla Claveringa. Widział obie 
nsolety, ale nie pojmował, skąd się wzięły na rę- 
si Hiszpana. Czyż to wszystko było jakimś snem, 
04, wszystko prócz faktu, że trzymał w ramionach 
zielną, cudna dziewczynę, że go całowała? Cokolwiek 
i ialo się poprzednio — NT mialo się zdarzyć 
Ban Si — bylo dła niego obojętną sprawą. Nie 
3a: a watpliwości, że mial do czynienia z jakąś | 
śię urnicą, ale cóż go to mogło obchodzić?? Miał ją 
5 pach i adnal ją WAZA żadnej kobiety nie 
ą AW wstrząsnąć tak glęboko. Kim była i jak ją 
nard ŹĆ! A jednak odnaleźć ją musi! Spojrzał znowu 
wie bransolety, lśniące powyżej dłomi Sebastiana. 


= W jaki sposób, do djabła... 


BOR; Niech mnie pan stąd wyprowadzi, a wszystko 
"ylaśnię, — szepnął jakiś głos tuż za nim. 


naprawdę, 
rękach 


bra 


iem p, PANI? — krzyknął z największem zdumie- 

bietę ź jrzał ją przed sobą: awanturnicę, modelkę, ko- 

zęby, orytarza! Porwał ją w ramiona i ścisnąwszy 
Powtarza] z głuchą pasją: 


U 


W Teraz mi już nie umkniesz! 
namiętnem uniesieniu zerwał woalkę kryjącą 


jej twarz i nagle zobaczył jej oczy — oczy Heleny. 
— To pani? — wyjaąkał. 
— Oczywiście — odparła śmiejąc się — a zatem 
Jimmy... puść mnie! — Uczynił to po GO ZWIĆ krótkiej | 
chwili. 


— Nie „mów, nie mów nic teraz, — szepnęła — mu- 
simy wyjść stąd, póki oni nie odzyskają. przytomności. 
Ale musiałeś strasznie ich pobić, że dotad leżą jak nie- 
żywi. mS 

— Bateman i Martez? tak, położyłam ich obu, na 
szczęście żaden nie ruszy się, póki. yęhąstian ich nie 
rozwiąże. Patrz, przychodzi do siebie, musimy ucie- 
kać, ale najpierw napiszę do niego pax głów. — Wyr- 
wał kartkę ze ściennego kalendarze nabazgrał na 
niej zmiemionem pismem następujące słowa. 


Senor Ludrik Sebastian. 

Ci dwaj ludzie. oszukimwali pana od początku, 
niech pan mwydobędzie od nich zeznania i każe 
zwrócić sobie pieniądze. 

Życzliry. 

Wsunął kartkę za bransoletkę zapiętą na lewem 
ręku Hiszpana, przeprowadził Helenę koło beziwad- | 
nych, lecz już dających pierwsze znaki życia, ciał Mar 
teza i Batemana, a w chwilę później oboje, nie spot- | 
kawszy na schodach żywego ducha, znaleźli się bez- 
piecznie na ulicy. 


— Jakaż ciemna noc! — rzekł Cląvering, tuląc ja 
znów w ramionach i całując jej usta. — Ale Helemo, 
jeżeli chcesz widzieć mnie żywym, jeżeli mam nadal 
pracować z tobą nad zwracaniem tych klejnotów, to 
nie rób więcej podobnych rzeczy. Gdybym zginał z 
ręki Marteza, zostałabyś na lasce tych ludzi. 

= Gdybyś zginął z ręki Marteza, — odrzekła He- 
lena — życie Gada ASA dla mnie wszelką wartość. 
Fak się zlękłam o ciebie. że zamiast napisać do Seba- 
stiaaa, jak presiłeś, sama przybiegiam tutaj, by cię 
powstrzymać... Ale Jimmy, dłaczego pocalowaleś mnie 
w tym pokoju, nie wiedząc z kim masz do czynienia 


przecież to mogła być jakaś inna kobieta? 

— O, mylisz się, — odparł. — Nie twierdzę, że je- 
, stem doskonałością, nie upieram się też, że*poznałem 
| cię odrazu, ale gdy tak wpadłaś na mnie na schodach 
i kiedy chwyciłem cię za ramiona, a potem sposób w 
jalki popatrzyłaś na mnie i fakt żeśmy walczyli oboje 
| przeciw tym drabom... no widzisz, tak jakoś się stało, 
że pocałowałem cię... Ale to ty byłaś, tą... Czy to nie 
jasne? To ty byłaś, Heleno! 

— Już dobrze — rzekła, podczas gdy twarz jej 
| oblata się obłokiem cudnego rumieńca, którego pięk- 
ność wytrąciła Clavevwinga z równowagi. — Już wszyst- 
Be dobrze, Jimmy! ` 


— Ale — zauważył po chwili milczenia, prowa- 
dząc Helenę do oczekującego na nich samochodu — 
dlaczego zabrałaś mi bransoletkę? 


— To z powodu tego człowieka, który zjawił sie 
ma schodach; zlękłam się, że on odkryje wszystko, że 
zobaczy u ciebie ten klejnot, chciałam zabrać go i u- 
ciec, ale potem uświadomilam sobie, że ty nie domy- 
Ślasz się niczego i że będziesz się starał mimo wszyst- 
ko załatwi sprawę. Wróciłam więc, by ci pomóc. Mi- 
nęłam cię i weszłam pierwsza do mieszkania Sebastia- 
na. Powiedziałeś mi przez telefon, które drzwi, pamię- 
tasz? Schowałam się i czekałam na ciebie, słyszałam 
więc wszystko, o czem Martez i Bateman rozmawiali 


z Ludwikiem. 

— A wyszłaś z kryjówki i powiedziałeś Sebastia 
NOWI... 

— Tylko taki wybieg przyszedl mi do głowy, gdy 


| zobaczyłam, że Martez bierze cię na cel. Rzuciłam 
| wszystko na kartę, by cię ocalić. Potem — dodała 
drżącym głosem — gdyś walczył z nimi, ja znalaz- 


łam poomacku ciało Ludwika i wsungłam mu branso- 
letę na rękę. Chciałam ci dowieść, że i ja przydam 
się na coś. 
— Że przydasz się na eoś!... Heleno, ty... 
(D. c a.) 
ri 


dawniej 


podaje do wiadomości odbiorców energji, 
cen węgla od 


cząc na podwyżkę 


„LMGŁĘEJE 


kino -Teatr „Udziałowy” 


Elektrownia Okęgowa w a 


"Sp. Ake. w Sosnowca 


tohin Danrowskiem 


że, nie ba- 


wszy od pażdziernika b r, a więc już w rachunkach 


za wrzes. en 


shniżyć w dalszym ciągu cenę za prad 
to oświetlenia prywatiego i motorów 


pozostawiając jednocześnie 
sowej wysokości. 


Opłaty te będą wynosiły: 


"zł. 060 za kilowatogodzinę do światła, 


030. , » 


„ motorów 


» 135 ao zł 54) miesięcznie za liczniki do u- 


rządzeń o mocy 1, kW do 10 kW. 


Taryły i warunki powyższe stosowane będą aż do od- 


wołania — Elektrownia zastrzega sobie jednak prawo sto- 


sowania w razie 


orzeczeniem Komisji Rozjemczej. 


W bąbrowie. Gór. 
własny (Bi 
a Wykonywa: 


blice marmurowe, 


kręgi 


płyty trotuarowe, 


| ES 


Ceny przystępne a 4868 ratami. 


ESZETEKBE SERKA ENCE 
CE E S 
ESET a i E CA WOSK KARETKA 


W sprawie likwidacji spółdzielni 
miasta ogrodu 


„Odrodzeniec* 


pod WST lkwidatorzy F. 
kerstein i St. Płodowski 
Członków tej spółdzielni 
/-go października 1928 r. w drugim 
terminie, który zadecy-uje bez 
względu ma ilość obecnych Człon- 
ków, 


Miejsce zebrania o godzinie 16-ej 


An 


w szkole powszechnej Nr. 4 w 50- 


$POWCU. e 5655 


z N | s 
pólne ZeUTANIE 
CECHU PIEKARZY 

w Dąbrowie 

odbędzie się w dniu 6 paździer- 
nika r. b. o godzinie 1i8-ej w 


pierwszym terminie w lokalu 
przy ul. Kościuszki 27. 


zwołują 
w dniu 


5667 


potrzeby właściwych 


oraz robocizny od sierpnia b r, 
» 


| zakiat Kzeżn arSk8-uamiSitarsii | betonowy 
CR. FOCHTMANA 


na Kedenie üom 


Pomniki, Figury, Grobow” 
ee, toezaki du ostrzenia narzędzi, 
dlaty umywalnio- 
we | kontusrowe 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozajkowe, 
posadzki i 
ogrodzeniowe I wszelkie roboty budowlane wcho 
dzące w zakres powyśszy. „ Wykonsnie 


l 


taryt, ustalonych 


-59 


ta” 


słupy 


solidne. 
4981 -7 


ANOUNOWY ! 
PUDER DŁADZIEC | 


MATKI? zędajcie w aptekach i dro- 
gerjach hyglenicznei przysypki dla 


dzieci „PUDER DZIDZIA” (z Kogut 


kiem, utrzymującej cialo dziecka w 
zdrowiu i Czystości, 


633 


ARTE Teatralna 
KATOWICE, RYNEK 12 


Podaje do łazkawej wiadomości o 
czwartkowych, 


PLACZKACH z PO LFETANI 


au gratin 
Polecając się gorąco T. Dulowski, 


Nauczyciel) | FE a Nies 


posaukiwany (a). Oferty sub. „lie 
żynier” do Administracji. 5660 
utrzebay zdolny tapicer, Sosno- 
2  wiec—Pogoń Nowopogońska 1T 
Skład mebli Bracia Antczak. 3651-3 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową 


3 Zi. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 ZŁ. 


Cena egzemplarza 20 OZ 


Filje i agentury własne: 


Redaktor: 


TADEUSZ OPIOŁa. - 


Sosnowiec: 


Będzin, łaactowsieo 1. 


dnia 16 września 
postanowiła, poczę- 
, 
4 b 
ą ? 
inne opłaty w dotychcza- 


na Z m ZE KORCZAK OZ; W CZADZIE AAA TA i nn KOKA KOKEKĄ 


Dziś ostatni dzień. 


„SZEIK FAZIL” 


(ZA MURAMI 
Potężny wschodni film. 


H A R E MU) 


SOSNOWIEC 


WŁOSÓW 


iysienie usuwa 
„Esencja Lhinowo-Chmielowa* ı 
„Mydło thinowo - thmielowe'. 
(z koguwuem) sprzedają apteki 
składy apteczne, Utówny składa 


Kreta 
5277 


GIEŁDA PRACY. 


W PUPP. w Sosnowcu są następu- 
ice wolus miejsca na dzień 4 paź: 
dziernika 1928 r. Kandydatów du Pu- 
licji Państwowej 30, murarzy I, pra- 
ktybantów ślusarstich 2, furmanów 3 8, 
robotników ulewy kwali: kowanych }, 
robotnie kubiet ll, słażby domowej 
kobiet 8, 

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 7 wolnych miejsc. PUPE, 
sklerował do pracy 24 osoDy 
jposzukoig kilimiarki. Zgłoszenia 

telefoniczne telefon Nr. 466 So. 
snowiec jilg 

otraebny natychmiast pIraBtyEaNE 
do biura z ukończoną szkołą Haan- 


Apieka Gąseckiego, ul, 


Nr. 6, 


dlową i ładnym charakterem pisma. 
Własnoręczać oferty sud. „Prakty- 
kani” do Adm. gazety. 56TU 


jporzebny stolara na roboty fortie- 
rowane 1 chłopiec na praktykę. 
Wiadomość: Będzin Rzeczna 5 Ty- 
miński, 5571 
pPetrevna advloa sklepowa 1 


ka- 
gjerka. Sosnowiec. Warszawska 
14 Kos. 


W ieksore a a EA AĆ. WI s . . o 
W IeK$CIG, m KTONICE . - « a o a >» nę 
Za tekstem ZE . U 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 


"Dąbrowa, Sobieskiego 3, telel 1-28. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w "Sosnowcu, Deblińska 1. 


adane, Mad | 


(5058-6 


ESIENNE i ZIMOWE 


w kolosainym wyborze 
gatunków i fasenów 


POLECA 


„WAWEL” 


1-go Maja 21, 


gotowe i na zamówienia 
POLECA 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 1U pr. ża każdy wyraz, powyżej 


20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej I zł. 


Piłsudskiego Nr. 4. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Maila 2i. tel 9 35. 


KURIER ZACHODNI Czwartek 4 października 1928 roku. 


Nad program 


Chłopczyk 
czy 


DZE DEJA 


JEL< 


fhowżcona zdolna panienka ODELNA- 
* na z księgowością branky tytonio- 
wej. Ofsity przyjmuje hurtownia ty- 
toniewa Nr, 1 Sosnowiec Piłsudstie- 
go i8 BERU: a 
pZOUEDUJ ud 05 poź łtalerułam wtu- 
sgynista drukarski do roDÓl sEcy* 


densówych du drukarni Marji ita- 
churetiej w Olin, BAW 2 
p A 


i Kupno i PRI i 


E OEKE 
DOCZTOWEK 


Tylko zł. 10, * y 


.BUIŁYEtL, Wy- 
kUudfig artystyczni, wł Zakładzie No- 
wOczesne; Fotvgratji „STUDIO: Sv- 
snowiec, ul, 3-go Maja 23 vis a vis 
Kotciótka kolejowęgu. 5366-3u 


ś Eoluro pośrednictwa kupna -sprzeda- 


ży M zzoraelski Sosnowiec, Zet 
romskiego 5, poszukuje natychmias- 
w róśnych miejsco wościach Rzeczy» 
pospolilej Polskisj domów wraz a 
plasami od 6 do 20 tys. złotych uraz 
samych placów od ib do 50 pretów 
wegwys, 5527.6 
E ao sprzedaja dom i 10Vv prętrow 

ogrodu w Strzemieszycąch S. Bę- 


biewski. _ 2603-3 
grer, dó pprzeđania. Pogoń Flo- 
- „tjańska 22. Séu- 


da ołografje na porcelanie na nagrob- 
B ki od 18 ef. Lazar, Sosnowiec Pit- 
sudskiego 14. 5673-3 


GLOSZEŃ: 


Matrymonialne 15 gr. za w 
drukiem podwójnie. 


Za terminowy druk, 


Telef. Nr. 64. 


Zawiercie, 3-g0 Maja 27. 


r 


CENY OG 


dobne i tlusty” 
Przed tekstem (Plsrwsza stroma) za wiersz mm I-łamowy układ 4-szpallowy 60 gr. yrat Olsza oseon 


Zagraniczne 100 proc. ‘droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/ droższe. 
oraz za przestrzeganie miejsca ogłosze 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte og? 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomieni 


— Grodziec, Balziisk. 
Wydowam So, Ake. KURIER ZACHODNI” 


Następny program: 


„Czarny Orzeł“ | 


W roli tytułowej 
Rudolf Valentino i Vilma a AB 


a | =. 
WACAW HIESZALSKI 


Sosnowiec, 
H sle Rozwoju 


| 


W 


KOŁDRY 


kt 
RU 
lo UDEO HEA aA a 


1 WASI | 
pracowni | 


kolosalny wybór 
Dogodne warunki płatności | 


ihia pókój peot solid. 
l nemu panu.. Wiadomość tirma 
„zuŁół” Piusadskiego 14 14.- __ 5686 
garaz iz do wynajęcia 3 pokoje z ku 

chaia i przedpokojem, Sosno 
wisc, kogolówia ŚL 5563 
potoi umeblowany 3 s oBobnem wej 


ściem. Sosnowiec, Czysta ur 9 
m 8 4056 


Nauka i wychowanie | 


REAT PODE PEP EN a ATENT 
a T 
a i 


REF wyucza Jistówaiii naf- 
szybciej, najdoskonalej Instytut 
stenograficzny: Warszawa, Krucza % 
(Zaawansowany m wyd awaictwa) 


Meres £ Krynicy prjeci l 
MEIR e Sosnowice, E D 


1 


r SOEAE SSZPAOZĄ WZA, aa" | 
ES "GSWEE kalosze zeluję orat | 
MAMASZE e gumowemi podei: 


wami Sosnowiec Czysta 9. KOW 
ski. 56623 , 


aim amar 


kał Xwit RESĄO na 50 aici 
„Knijera Zachodniego” na Imi 
4. Uwierz Kwit ten JAN © 


PZ 3 wokśie: Nr, 459 Nd PRZYWICIERCTTOEGNNTAC 


300 wyst. 16-3 przez je Zmotżł” 
£ So majątek Tretzi na siec. 
Wajsa płat. 17-X1 1928 w a 
Nr. 490 na zł. 300 wyst. | 
J]. Zmoczyństiego majątek 1 
zlecenie 1. H. Wajsa pi. 17:X 
w źychilnie, Nr. 525 na i 
wyst, 27-3 przes Fabrykę ukr 
Mafinerjg w (Luzowie na £ f 
Blauszteina pł, Z1-Xı 1928 w WaR 
wie, Osłueżenię puuzynioać. | 
Handlowo = Komisowe  „iłermie si 
BUSDOWGU. 


aE tcima H. Rohn i H. Urbach Si 
wiec Targowa 15 unieważśid» 
biony paloi na drobną sprzedał fi 


U 


= 


drożs7%* 


